
MIECH ŻYJE POKÓJ IPRZYJAZN MIĘDZY NARODAMI
Z OKAZJI ŚWIĘTA PRACY 
’Międzynarodowego Dnia Solidarności 
■Klasy Robotniczej Komitet Dzielnico­
wy PZPR Nowa Huta gorąco i serdecz­
nie pozdrawia załogi wszystkich zakła­
dów pracy, aktyw społeczny i gospo­
darczy, pracowników oświaty i kultury 
oraz całe społeczeństwo Nowej Huty,, 
życząc równocześnie dalszych owocnych 
sukcesów w pracy oraz dużo radości 
i szczęścia osobistego.
ZA KOMITET DZIELNICOWY PZPR 
NOWA HUTA I-SZY SEKRETARZ KD 
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Zbigniew Jakus— poseł na Sejm, I sekretarz KF PZPR w HiL

W święto wszystkich ludzi pracy
Dzień 1-Maja święto klasy 

robotniczej, ludzi pracy 
we wszystkich krajach 
i na wszystkich konty­

nentach naszego świata, jest 
świętem najbardziej po­
wszechnym i najważniejszym, 
bo czcimy w nim twórców 
najwyższych ludzkich warto­
ści — ludzi pracy. Każde 
święto pierwszomajowe jest 
dla nas okazją do manifesto­
wania solidarności międzyna­
rodowej z wszystkimi ludźmi 
pracy, do manifestowania wo­
li walki o pokój i zwycięstwo 
socjalizmu w całym świecie. 
Każde pierwszomajowa świę­
to staje się również okazją do 
podsumowania dorobku poli­
tycznego całego obozu socja­
lizmu, dorobku naszęgo pań­
stwa ludowego na arenie mię­
dzynarodowej i w budownic­
twie socjalizmu w kraju.

Miniony rok był pomyśl­
nym rokiem dla cbozu 
socjalizmu, gdyż wszyst­

kie kraje utrzymały szybkie 
tempo rozwoju naukowo-tech­
nicznego. gospodarczego, poli­
tycznego i kulturalnego. Naj­
bardziej przekonywującym 
przykładem jest pierwsze pań­
stwo robotników i chłopów 
Związek Radziecki, który rea­
lizując imponujący program 
budownictwa komunizmu u- 
chwalony na XXII Zjeździe 
KPZR szybko dogania USA 
w produkcji przemysłowej, 
wyprzedza w produkcji nie­
których artykułów spożyw­
czych i daleko w tyle pozosta­
wia je w rozwoju nauki i te­
chniki, szczególnie w opano­
wywaniu Kosmosu.

Wzrósł znacznie również 
polityczny wpływ obozu so­
cjalizmu na cały dzisiejszy 
świat. Radziecki program cał­
kowitego i powszechnego roz­
brojenia, wytrwale realizowa­
na pokojowa polityka całego 
obozu socjalizmu, zjednują 
sobie coraz to nowych sprzy­
mierzeńców. szczególnie wśród 
masowo wyzwalających się 
państw Azji, Afryki i Amery­
ki Łacińskiej.

Idea socjalizmu i komuniz­
mu rewolucjonizuje świat i 
coraz bardziej opanowuje kra­
je zacofane i słabo rozwinięte 
oraz staje się dla wszystkich 
ludzi pracy coraz bardziej 
realna i bliska.

Kraj nasz wykonał dalszy 
krok w dziele umocnienia 
i podniesienia polityczne­

go autorytetu na arenie mię­
dzynarodowej i prowadzi ak­
tywną politykę dla utrzyma­
nia i zabezpieczenia pokoju 
w Europie i całym świecie. W 
budownictwie socjalizmu do­
konaliśmy również znacznych 
postępów. Szybki wzrost pro­
dukcji przemysłowej, znaczna 
poprawa w rozwoju rolnictwa, 
rozwój demokratyzacji oraz 
przyspieszenie tempa uspraw­
niania działalności i życia we 
wszystkich dziedzinach to 
kierunki, które służą pomna­
żaniu dóbr materialnych i 
wartości moralnych naszego 
narodu.

Miniony okres był owocny 
również dla naszego 
Kombinatu. Wykonaniu 

napiętych zadań gospodar­
czych i inwestycyjnych to­
warzyszył dalszy rozwój życia 
1 działalności społeczno-poli-. 

tycznej załogi oraz poprawa 
warunków pracy i życia pra­
cowników Huty. Proces pro­
dukcji i aktywne życie spo­
łeczne w Kombinacie przyczy­
niły się do dalszego wzrostu 
świadomości 1 kwalifikacji 
pracowników, do umocnienia 
ich postawy w twórczym dzie­
le pracy hutniczej. Najlepszym 
dowodem tego jest powszech­
ny ruch załogi w przygotowa­
niu i organizowaniu kampanii 
konferencji gospodarczych dla 
poprawy stanu gospodarności 
oraz masowy ruch zobowią­
zań 1-Majowych, który objął 
prawie wszystkich pracowni­
ków Huty. Nie wszystkie zo­
bowiązania dadzą się wymie­
rzyć w złotówkach, ale te naj­
ważniejsze przedstawiają do­
datkową wartość dla Huty o- 
koło 60 min zł. — Tak więc 
załoga Huty w sposób najbar­
dziej czynny czci święto ma­
jowe wzmożoną pracą.

Osiągnięcia Huty mają 
swe źródło w rzetelnej 
pracy całej załogi Kom­

binatu. Za dotychcza­
sowy trud i wysi­

Mgr, inż. Bohdan Kołomyj ski - Naczelny Dyrektor HiL

Kombinat rośnie
Temat dalszego rozwoju naszego Kom­

binatu jest stale żywo omawiany w 
prasie, lecz nie zawsze to, co się pisze 

ma pełną podbudowę, szczególnie jeśli 
chodzi o dalszą perspektywę. Czasem za­
miary lub sugestie omawiane są jako 
fakty. Wydaje się, że aktualna informa­
cja dla naszej załogi jest konieczna, 
szczególnie w przededniu święta klasy 
robotniczej, jakim jest 1 Maja, bowiem 
zwykliśmy radować się w tym dniu z 
dorobku i sięgać okiem wprzód, w per­
spektywy naszego życia politycznego i go­
spodarczego. Dla naszej załogi perspek­
tywa gospodarcza i własnego bytu wiąźe 
się przecież ściśle z losem Kombinatu. 
A zatem garść informacji

Opracowanie projektu wstępnego roz­
budowy Kombinatu złożyliśmy ponownie 
w doświadczone ręce Biura Projektowe­
go „Gipromez” w Moskwie. Właśnie do­
biega końca niemal dwumiesięczny pobyt 
dwudziestoosobowej grupy projektantów 
tego Biura, która pod przewodnictwem 
głównego projektanta HiL inż. A. M. 
Kłyczowa i przy pomocy „Biprostalu" 
oraz pracowników Kombinatu, zbiera po­
trzebne dane wyjściowe dla projektu. Jest 
to zadanie niezmiernie trudne i praco­
chłonne. ponieważ wymaga nawiązania 
do stale zmieniającej się sytuacji we 
wszystkich jednostkach rozbudowujące­
go się Kombinatu. Projekt wstęp- 
ny ma być opracowany do 
końca br. i będzie rozpa­
trywany oraz zatwierdza­
ny przez Komisję Rządo­
wą.

Wstępne konsultacje z projektantami 
i ustalenia Resortowej Komisji dla oceny 
założeń doprowadziły do kierunkowych 
wytycznych dla projektu wstępnego. Pun­
ktem wyjścia jest założenie, że rozbudowa 
ma być najbardziej ekonomiczna pod 
względem kosztów i efektów ekonomicz­
nych.

Przyjęliśmy dlatego bardzo wysoki u- 
zysk z wlewka do końcowej przeróbki na 
gorąco wynoszący 80 proc, i docelową 
produkcję stali 8—9 min ton. Przyjęliśmy, 
że możliwa jest rozbudowa istniejącej 
Stalowni martenowskiej do ok. 4—4.2 min 
ton rocznie, a to drogą powiększenia po­
jemności pieców, ich modernizacji i wpro­
wadzenia wysoko kalorycznego paliwa 
oraz tlenu. Postawiliśmy też jako zada­
nie przed projektantami — przewidzieć 
możliwość ciągłego rozlewania stali w ilo­
ści ok. 700 tys. L na rok, aby pokryć nie­
dobór przerobowy istniejącego zgniata­
cza, który po rekonstrukcji ma przewal- 
cowywać 3,3 t. wlewków rocznie.

Budowana Stalownia konwertorowa za­
początkowująca drugi, niejako „blok” 
huty powinna posiadać 5 konwertorów 
i osiągnąć najwyższą możliwą w tych 
warunkach produkcję, obecnie szacowaną 
na 3,5 min ton rocznie. Przewidujemy 
ponadto budowę trzeciej stalowni o zdol­
ności produkcyjnej 500—700 tys. ton na 
rok, przeznaczonej dla produkcji stali na 
blachy elektrotechniczne, która winna 
być przystosowana do odlewania próżnio­
wego i odlewania ciągłego. Podstawo­
wą bazą surowcową dla stalowni musi 
być rozbudowany do optimum istniejący 
Wydział Wielkopiecowy o produkcji po­
wyżej 6 min ton na rok. Przypuszczalnie 
WP 1 i 2 będą powiększone z 1033 m* 
do 1719 m’ objętości każdy, WP 3 do obję­
tości 1500 m’, oraz będą wybudowane 
dwa nowe WP *5 i WP 6 po 2000 m* każ­
dy. Przewiduje się zastosowanie tlenu 
i gazu ziemnego. Zapotrzebowanie tlenu 
dla procesów metalurgicznych spowoduje 
konieczność budowy 6—7 bloków tleno­
wych po 35 m*/godz. każdy. Aglomerow­
nie 2 i 3 będą wybudowane zgodnie z 
realizowanym już projektem. Zakład 
Koksochemiczny będzie wymagał rozbu­
dowy do 16 baterii, przy czym 2 baterie 
będą potrzebne dla umożliwienia stopnio-

(Dokończenie nu str. 2)

Najserdeczniejsze życzenia 
powodzenia oraz pomyślnych 
wyników w pracy zawodowej, 

ir dalszej rozbudowie Kombinatu, 
a także szczęścia w życiu osobistym 

z okazji 1 Maja 
hutnikom i budowniczym naszej huty 

SKŁADA
KOLEKTYW KIEROWNICZY HUTY IM. LENINA

łek w imieniu Ko­
mitetu Fabryczne­
go PZPR I Komite­
tu Pierwszomajo­
wego Huty składam 
wyrazy uznania i 
podziękowania wszy­
stkim robotnikom, 
mistrzom, techni­
kom i inżynierom, 
oraz wszystkim 
pracownikom Kom­
binatu.

Zadania planowe br. są je­
szcze bardziej niż w poprzed­
nich latach napięte — przed 
nami jest więcej niż dotąd i 
trudniejszej pracy. Wzmagaj­
my wysiłki, usprawniajmy or­
ganizację pracy i życia, pod­
nośmy dyscyplinę na wyższy 
poziom, wprowadzajmy szyb- 
ciej do produkcji postęp tech­
niczny i usprawnienia racjo­
nalizatorskie, porządkujmy 
gospodarkę materiałową i re­
montową. podnośmy na wyż­
szy poziom wydajność pracy. 
Niech tym celom służy po­
wszechny ruch w ramach 
konferencji gospodarczych na- 
celowany na wykonanie i peł­
ne wykorzystanie wszelkich 

rezerw. Niech poprawa gos­
podarności staje się patriotycz­
nym obowiązkiem każdego 
pracownika, wynikającym z 
ideowego zaangażowania am­
bicji i honoru.

W dzień 1-Maja manife­
stować będziemy na­
szą wolę budownic­

twa socjalizmu w naszym 
kraju, w poczuciu dobrze 
spełnionego obowiązku i 
świadomi roli i zadań stoją­
cych przed nami. W PRZED­
DZIEŃ PIERWSZOMAJOWE­
GO ŚWIĘTA W IMIENIU 
KOMITETU FABRYCZNEGO 
PZPR I KOMITETU PIER­
WSZOMAJOWEGO HUTY 
IM. LENINA POZDRAWIAM 
ROBOTNIKÓW I PR RÓW­
NIKÓW WSZYSTKICH WY­
DZIAŁÓW I JEDNOSTEK 
HUTY ORAZ HPR. RÓWNO­
CZEŚNIE SKŁADAM WSZY­
STKIM Życzenia dal­
szych OWOCNYCH OSIĄ­
GNIĘĆ W PRACY ZAWODO­
WEJ I SPOŁECZNEJ DLA 
DOBRA POLSKI LUDOWEJ, 
SOCJALIZMU I POKOJU.

■ys- STEFAN BERDAŁ ‘
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Fot. J. Brożek

KOMBINAT ROŚNIE
(Dokończenie ze str. 1) 

we go przeprowadzania remontów kapi­
talnych pozostałych baterii i ew. produko­
wania w luzach tzw. koksu miękkiego na 
potrzeby Aglomerowni.

Osobnym problemem są walcownie. Za­
bezpieczony w roku ubiegłym umową 
międzypaństwową slabing radziecki o 
zdolności przerobowej 4,5—5 min ton na 
rok będzie uruchomiony w r. 1966. Bę­
dzie to najpotężniejszy i najnowocześ­
niejszy agregat obecnie produkowany na 
świecie. Wprawdzie pragnęliśmy zastąpić 
go tzw. „ciągłym laniem”, tj. procesem, 
który pozwala otrzymywać kęsiska 
wprost rozlewane z kadzi przez tzw. 
krystalizator, to jest bez przejścia przez 
slabing, ale proces ten. mimo swej bez­
sprzecznie techniczno-ekonomicznej prze­
wagi, nie jest technicznie opanowany na 
tak olbrzymią skalę, jaka nam jest po­
trzebna, dlatego nie może być u nas 
zrealizowany do r. 1966. W powiązaniu 
ze slabingiem przewidujemy budowę wal­
cowni gorącej blach nr 2 o wydajności 
ok. 4 min ton na rok. obok zamówionej 
już w NRD walcowni taśm do 560 mm 
szerokości i realizowanej budowy wal­
cowni drutu.

Co do walcowni zimnych przewidziana 
jest:
— rozbudowa istniejącej walcowni nr 1 

dla zamknięcia cyklu cynkowanych, 
cynowanych ogniowo i elektrolitycznie 
blach najcieńszych.

— budowa walcowni blach zimnych nr 2 
przeznaczona dla produkcji blach ka- 
roseryjnych i blach o podwyższonej 
wytrzymałości,

— budowa walcowni blach nr .3 dła pro­
dukcji blach najcieńszych z zaczątkiem 
produkcji blach pokrywanych powło­
kami plastykowymi.

TABELA WYKONANIA ZADAŃ PRODUKCYJ­
NYCH PRZEZ HUTĘ DO 25 BM WŁĄCZNIE 

proc.
p'anu

ZMO w prod. wyrobów szamotowych 100
ZMO w prod. wyrobów zasadowych 103
ZMO w prod. dolomitu prażonego 103
ZMO w prod. wapna palonego 99
ZK w produkcji koksu ogółem 100
ZK w prod. koksu wielkopiecowego 100
Aglomerownia 100
Wielkie Piece w prod. surówki 103
Wydział Przerobu 2użla-żużel granul. 120
Wydział Przerobu 2użla-żużel pumeksowy 77 
Stalownia — stal martenowska 100
Wydz. Walcownie Wstępne — kęsiska 95
Wydz. Walcownie Wstępne — kęsy IM
Walcownia Profili Drobnych 109
Walcownia Gorąca Blach 95
Walcownia Zimna — blacha „czarna" 80
Walcownia Zimna — blacha ocynkowana 85
Walcownia Zimna — blacha ocynowana 81
Wydział Rur Zgrzewanych 88
Wydział W-l prod. ogółem 98
Wydział W-l stal elektryczna surowa 98
Wydział W-3 — wyroby kute 109
Wydział W-3 produkcja ogółem 9«
Warsztat Konstrukcji Stalowych 104
Siłownia — energia elektryczna. 100

Dobrą, rytmiczną pracą wyróżnia się w dalszym 
ciągu załoga Wielkich Pleców, której nadwyżka

Przewidujemy również rozbudowę wy­
twórni rur spawanych do łącznej wielko­
ści 280—309 tys. ton na rok.

Zrozumiałe, że są to zasadnicze wy­
tyczne, pociągające za sobą ogromną 
i harmonijną rozbudowę wszelkich innych 
jednostek pomocniczych i wszelkich dzie­
dzin nasze; działalności, jak: gospodarki 
energetycznej, wodnej, komunikacji, go­
spodarki remontowej i produkcji pomoc- 
niczych. Szacuje się przy tym, że zalega 
Kombinatu wraz z gospodarką remonto­
wą wzrośnie do roku 1980 powyżej 10 tys. 
osób. Stwarza to szereg wielkich zadań w 
dziedzinie przygotowania i szkolenia 
kadr. Istnieje też szereg przesłanek, że 
znaczna część inwestycji związanych z 
rozwojem Kombinatu 1 rozszerzeniem 
asortymentów produkowanych, bodzie 
n:usiała być zlokalizowana w miejsco­
wościach położonych w rejonie krakow­
skim. Trzeba zaznaczyć, że rozbudów i 
Kombinatu we wspomnianym zakresie 
wpływa decydująco i wszechstronnie na 
całokształt gospodarki, inwestycji miej­
skich oraz wojewódzkich, a szczegól­
nie na budownictwo mieszkalne. Temat 
ten jest przedmiotem prac odpowiednich 
instancji polityczno-gospodarczych i sta­
nowi osobne bardzo szerokie zagadnie­
nie, którego tu nie sposób poruszyć choć­
by pobieżnie.

Z tego krótkiego rzutu wynika, że przed 
załogą oraz kierownictwem polityczno- 
gospodarczym Kombinatu widnieją sze­
rokie perspektywy rozwojowe i leży sze­
reg niezmiernie trudnych, lecz zaszczyt­
nych zadań. Dla ludności miasta Krako­
wa i rejonu rysują się wyraźne, coraz 
lepsze perspektywy pełnego zabezpiecze­
nia bytowego ich rodzin.

Należy więc w dniu naszego święta zło­
żyć gorące życzenia dalszego i coraz 
chlubniejszego dorobku Załogom: naszego 
Kombinatu, Przedsiębiorstw Budowy HiL 
oraz Biprostalu.

B. KOEOMYJSKI 
NACZELNY DYREKTOR Hil,

do 25 bm. wynosi 3.365 ton surówki. Przekroczyła 
również swoje zadania załoga Stalowni. Jej nad­
wyżka wynosi 1.139 ton. Dobrymi wynikami mogą 
poczczycić się także załogi: ZK, Aglomerowni, 
Wydziału Przerobu Żużla (ale tylko w produkcji 
żużla granulowanego) 1 Walcowni Profili Drob­
nych. (jd.)

„Tu żył Lenin” — pod takim hasłem Zarząd Fa­
bryczny TPPR i Oddział PTTK Huty im. Lenina 
organizują rajd dla uczczenia 50-tej rocznicy po­
bytu Włodzimierza Iljicza Lenina w Polsce. Ce­
lem rajdu jest zapoznanie naszych hutników z. ży­
ciem i działalnością Lenina w czasie jego pobytu 
w Krakowie i Poroninie.

Program masowych wycieczek zakłada zwiedze­
nie miejsc pobytu i działalności Lenina i wysłu­
chanie na ten temat prelekcji. Trasa rajdu w

Tu żył Lenin...
Krakowie prowadzi przez ulicę Straszewskiego, 
gdzie w domu naprzeciw UJ odbyło się w dniu 23 
kwietnia 1912 r. spotkanie rodziny Uliar.owów z 
tow. Bogackim, po wyjeżdzie do Krakowa — 
ulica A. Modrzewskiego, na której w domach pod 
nr 17 i 51 mieszkał Lenin w okiesie lat 1912 i 1914 
i odbywały się narady oraz posiedzenia KC par­
tii — i ulicą Szewską, gdzie w domu nr 16 w latach 
1913 i 1914, w sali Uniwersytetu Ludowego im. Ada­
ma Mickiewicza, Lenin wygłaszał odczyty. Rajd 
kończy się zwiedzeniem Muzeum Lenina w Kra­
kowie.

W rajdzie uczestniczyło jut przeszło 80 pracowni­
ków z wydziałów W-74 i 93. Ogółem weźmie w nim 
udział ponad tysiąc osób z naszej huty.

Nowe miliony zł przybywają 
dzięki realizacji zobowiązań pierwszomajowych

Niedawno pisaliśmy na ła­
mach naszej gazety o maso­
wym podejmowaniu przez za­
łogę Huty im. Lenina zobo­
wiązań dla uczczenia 1 Maja, 
Dnia Hutnika i V Kongresu 
Związków Zawodowych. Zo­
bowiązania te przyniosą na­
szemu państwu prawie 60 min 
złotych.

Już w tej chwili załoga na­
sza legitymuje się wykona­
niem podjętych zobowiązań. 
I tak: Stalownia melduje dziś 
o wykonaniu podjętych zobo­
wiązań na sumę 6 234.432 zł. 
Załoga Zakładu Materiałów 
Ogniotrwałych wykonała swo­

Z życia partii

Nie może zabraknąć 
współdziałania

Niepokojąco słabe wyniki 
produkcyjne Stalowni wyraża­
jące się niewykonaniem zadań 
pianowych w I kwartale br. 
skłoniły Egezkutywę KF PZPR 
do przeprowadzenia szczegó­
łowej analizy przyczyn tego 
zjawiska oraz stanu zabez­
pieczenia wykonania planu 
produkcji stali w roku 1962. 
Analiza ta wykazała, że głów­
ną przyczyną zaistniałych za­
kłóceń w produkcji P-50 był 
brak wspólnej platformy za­
interesowań zagadnieniami 
produkcji między kierownic­
twem gospodarczym Wydziału, 
a organizacjami społeczno- 
politycznymi i wynikający 
stąd brak wspólnego rozezna­

je zobowiązania w 73,7 proc., 
co stanowi 5.545.130 zł. Rów­
nież załoga Walcowni Zimnej 
Blach melduje nam o wyko­
naniu zobowiązań na łączną 
wartość 725.150 zł. W Pionie 
Głównego Energetyka wyko­
nano już zobowiązania o war­
tości 196.685 zł.

Na kilka dni przed termi­
nem wykonali swoje 1-majo- 
wc zobowiązanie pracownicy 
wykańczalni Walcowni Gorą­
cej. Wycięli oni z odpadów 400 
ton blachy arkuszowej, co w 
przeliczeniu przynosi 600 ty­
sięcy zł. Ponadto — w ramach 
tego zobowiązania otrzymują

nia potrzeb w tym zakresie, 
które stanowią konieczny wa­
runek efektywnej pracy. Za­
istniały stan przyczynił się 
również do r.iewypracowania 
właściwych form udziału za­
łogi w kierowaniu Wydzia­
łem.

Niedocenianie roli załogi w 
organizowaniu, prowadzeniu i 
kontroli procesu produkcyjne­
go doprowadziło do pewnego 
oderwania się organizacji po­
lityczno-społecznych od za­
gadnień produkcyjnych; głów­
ny ciężar odpowiedzialności 
praktycznie spoczął tylko na 
barkach kierownictwa gospo­
darczego wydziału. Naturalną 
zaś konsekwencją tego było

g oóraa KSW

Gospodarze huty mają głos
Już po rai szósty wita Święto 1-MaJowe wraa 

z załogą Huty — jej szerokie przedstawiciel­
stwo — działacze samorządu robotniczego. Od 
pierwszych początków z 1957 r. a nawet od 

Jesieni 1956 r. działalność samorządu robotniczero 
przeszła wiele ewolucji, realizując coraz pełniej po- 
stu<at współudziału kilkunastotysięcznej załogi w 
zarządzaniu Kombinatem i zabezpieczaniu coraz 
szerszego jego rozwoju. Równocześnie organy sa. 
morządu, działając we wszystkich wydziałach i jed­
nostkach organizacyjnych Huty, zbliżyły do ca’ej 
załogi wszystkie najważniejsze sprawy z zakresu 
produkcji i ekonomiki macierzystych wydziałów.

Głębokie zmiany w świadomości społecz­
nej załogi Huty, następujące w wyniku kilku­
letniej działalności instytucji samorządu ro­
botniczego, określane jako rozwinięcie de­
mokracji robotniczej w socjalistycznych sto­
sunkach produkcji są z pewnością niemniej 
ważnym osiągnięciem samorządu niż jego 
wkład w systematyczną, stopniową poprawę 
wyników produkcyjno-ekonomicznych.

W pierwszym półroczu r. b. organy samo­
rządu robotniczego wzięły na swe barki po­

wzorowy porządek na stano­
wiskach pracy i w ich okoli­
cy. Zobowiązania o wartości 
386.855 złotych wykonała zało­
ga Zakładu Koksochemiczne­
go, a pracownicy Aglomerow­
ni na łączną sumę 327.450 zl. 
Ogólna wartość wykonanych 
dotąd zobowiązań wynosi 
14.015.702 zł.

Trzeba nadmienić, że duży 
procent podjętych, szczególnie 
produkcyjnych zobowiązań, 
nosi charakter długofalowy i 
meldunki o ich wykonaniu bę­
dziemy sukcesywnie podawać.

U- STALMACHOWSKA

systematyczne pogarszanie się 
wskaźników techniczno-eko­
nomicznych. co musíalo wre­
szcie doprowadzić do niewy­
konania planu kwartalnego.

Zaistniała sytuacja dyktu­
je konieczność niezwłocznego 
zastosowania środków zasad­
niczych, które winny zabez­
pieczyć wykonanie, a .nawet 
jak najwyższe przekroczenie 
rocznych zadań produkcyj­
nych. W związku z tym Egze­
kutywa Komitetu Fabryczne­
go zobowiązuje kierownictwo 
gospodarcze i organizacje spo­
łeczno-polityczne Huty do 
zmobilizowania wszystkich sił 
i środków dla poprawy wyni­
ków produkcyjnych wydziału 
Stalowni. Szczególne zadania 
stoją przed samym wydziałem 
i kierownictwem Stalowni. 
Celem zabezpieczenia pełnej 
realizacji produkcji stali na 
rok bieżący Egzekutywa Ko­
mitetu Fabrycznego podjęła 
szereg wniosków dotyczących 
wszystkich zagadnień, wpły­
wających na prawidłową pra­
cę Stalowni.

jw

ważne zadania związane z organizacją i przy­
gotowaniem konferencji gospodarczych za­
inicjowanych przez organizację partyjną 
Huty. Nad tym, jakie ostatecznie zadania w 
zakresie produkcyjno-ekonomicznym posta­
wić można przed załogą Huty w 1962 r. i ja­
kimi środkami je realizować, obradowała 
KSR Huty w dniu 25 kwietnia.

Jak wynikało z materiałów informacyjnych 
dostarczonych członkom Konferencji, a na­
stępnie z referatu wprowadzającego dyrek­
tora naczelnego tow. Kolomyjskicgo oraz 
oceny projektu planu tpf przedstawionego w 
imieniu Komisji Ekonomicznej Rady Robot­
niczej przez tow. Swierczjrńskłego, zadania 
w zakresie produkcji zarówno ilościowe jak 
i wartościowe (zamykające się kwotą 9.944 3 
min zł liczone w/g cen zbytu) choć bardzo 
trudne, są w pełni realne i możliwe do wy­
konania. Natomiast najwięcej zastrzeżeń ze 
względu na zbyt wielkie napięcie — wzbu­
dziły dwie pozycje planu, a mianowicie tzw.
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Wspomnienia sprzed lat

W MAJOWFM POCHODZIE
" 1 MAJA. Wielotysięczny pochód ciągnie uli­
cami Krakowa. Nad głowami powiewają bia­
ło-czerwone szturmówki i transparenty, na 
planszach wykresy naszych osiągnięć, z gło­
śników dolatują znane melodie... Harcerze, 
ZMS-owcy, szkoły, zespoły artystyczne, spor­
towcy. żołnierze: idą starzy i młodzi — 
wszyscy weseli, uśmiechają się do siebie i 
do wiosny, która budzi do życia drzewa i 
kwiaty... Wieczorem, gdy zapada zmierzch, 
bawimy się w parkach^, na placach, a późną 
nocą rozstajemy się do nasteDnego majowego 

iwięta._ ,,

Pierwsza grupa 
»nowohucka” w 
pochodzie w 1919 
T. Poznajemy 
m. in. b. dyr. 
Anlolę, dyr.

Wajnbergiera, 
toż. Nowakow­
skiego, o którym 
piszemy i J. Da. 

niluka.

' I tak już od blisko 20 lat. Dla Nowe] Hu­
ty tegoroczny pochód będzie dopiero (i zara­
zem — już) trzynastym z kolei. Dopiero, 
bo cóż znaczy 13 lat w historii. I — j u ż. bo 
gdy spojrzy się na przebytą drogę oraz osią­
gnięcia tego trzynastolecia, którego najwięk­
szym sukcesem jest Huta im. Lenina, wów­
czas zdajemy sobie sprawę czego dokona­
liśmy w tak krótkim okresie. Są w kombi­
nacie pracownicy, którzy pamiętają nasz 
pierwszy 1-Maja.

planowany wynik bilansowy Huty (czyli 
w przybliżeniu określany jako akumulacja) i 
fundusz płac. Wygospodarowanie przez Hutę 
zysku bilansowego w wys. 2.579,2 min zł wy- 
maea b. równomiernej, prowadzonej bez żad­
nych zaburzeń i utrzymanej na wysokim 
poziomie organizacyjno-technicznym przez 
okres całego roku pracy wszystkich bez wy­
jątku wydziałów i jednostek Huty. Równo­
cześnie musiałoby nastąpić dalsze b. po­
ważne zwiększenie uzysków osiąganych w 
walcowniach, zmniejszenie ilości wybraków 
oraz zużycia materiałów, energii i paliw 
charakteryzujące się b. wysokim wskaźni­
kiem obniżenia kosztów, gdyż wynoszącym aż 
8,1 proc, w porównaniu z rokiem ubiegłym.

Konferencja uznała, że zadanie to jest w 
obecnych warunkach organizacyjno-technicz­
nych Kombinatu zbyt trudne dla załogi i dla­
tego nierealne, upoważniając równocześnie 
Prezydium Rady Robotniczej i dyrektora na­
czelnego do interweniowania w dyrekcji Zje­
dnoczenia Hutnictwa Żelaza i Stali celem je­
go urealnienia. Również uznano, że przy­
znany dla Huty fundusz płac uniemożliwia 
prawidłową politykę płac, pozostając daleko 
w tyle za szybkim wzrostem założonej w pla­
nie wydajności pracy, wynoszącej 11 proc.

porównaniu z rokiem ubiegłym. Jak z

INŻ. STANISŁAW NOWAKOWSKI z DI. 
rozpoczął pracę dla Nowej Huty w 1948 r. 
Święto Pracy w 1949 r, a więc równo 13 lat 
temu, obchodził jako jeden z pierwszych 
hutników, chociaż prawdę mówiąc, huta była 
zaledwie na inżynierskich planach i w wizji 
twórczej — projektantów.

— Pracowało nas około 150 osób, siedzibę 
mieliśmy na Oleandrach, był to tzw. Dział 
Projektowania Nowej Huty. Wtedy jeszcze 
niewielu ludzi wiedziało, jak wielką inwe­
stycją będzie kombinat pod Krakowem. Zre­
sztą i nasze 'wyobrażenia o przyszłej hucie 
były mgliste, ponieważ nie byliśmy przyzwy­

czajeni do tak ogromnych zakładów; nie mie­
liśmy żadnych tradycji budowlanych w tym 
zakresie.

W pochodzie 1 Majowym — pamiętam do­
kładnie — wystąpiliśmy już jednak jako 
Nowa Huta. Nie byliśmy czołówką pochodu, 
lecz znajdowaliśmy się gdzieś w środku ko­
lumny, ale mimo to wzbudzaliśmy ogólne za­
interesowanie całego społeczeństwa krakow­
skiego. „Co to będzie za huta?” — pytali 
mieszkańcy starego grodu i podkrakowskich 
wsi. Wyrastające z ziemi mury stały się naj- 

przeliczenia wynikło, utrzymanie średnich 
płac zarówno robotników jak i pracowników 
umysłowych na poziomie rzeczywiście osią­
gniętym w 1961 r. wymagałoby wykonania 
przez Hutę planu w granicach 103—4 proc., 
czego jednak, biorąc pod uwagę jego napię­
cie. nie można w pełni zakładać.

Zdając sobie sprawę z wielkich trudności 
jakie może wywołać niedofinansowanie Hu­
ty na odcinku funduszu płac,zwłaszcza wów­
czas, gdy równocześnie przed załogą stawia 
się trudne i odpowiedzialne zadania produk- 
cyjno-ekonomiczne oraz nie chcąc być uza­
leżnionym od ewentualnego przeprowadza­
nia lub nie - dodatkowych korekt fundu­
szu płac — KSR nie uchwaliła planowanego 
funduszu płac dla Huty, zobowiązując po­
dobnie jak przy wysokości planowanej aku­
mulacji Prezydium Rady Robotniczej i dy­
rektora naczelnego do interwencji w dyrek­
cji Zj. H. Z. i St. Na zakończenie swych ob­
rad KSR zawnioskowała nadanie tytolu 
„BPS” trzem brygadom młodzieżowym a 
mianowicie: brygadzie remontów pieców hut­
niczych z Oddz. IIPR (brygadzista tow. 
Ni. Greljak). brygadzie remontów budowla* 
nych z Wydz. W-16 (brygadzista tow. M. 
Kuciel) i brygadzie zatrudnionej na strugar­
kach w Wydz. Rem.-Mechaniczn. ZO (bry­
gadzista tow. Zdz. Zarembiński). (J. ChJ 

lepszą odpowiedzią na zadawane pytania. 
Z każdym rokiem grupa nowohucka zajmo­
wała w pochodzie pierwszomajowym — co­
raz więcej miejsca. Z 150 osób wzrosła do 
kilku tysięcy i dziś... dziś stanowi najpo­
ważniejszą grupę w całej kolumnie. Ale na 
to trzeba było właśnie 13 lat.

*
Niewiele krótsze wspomnienia ma także 

inż. JERZY GIERZ — kierownik Wydziału 
Gazowego. Przyjechał do Nowej Huty, ści­
ślej do Krakową i zaczął pracę na słynnych 
Oleandrach w 1949 r. Nie brał udziału w po­
chodzie „inauguracyjnym” (1949), ale już w 
1950 r. szedł wraz z kilkuosobową załogą. Nie 
było jeszcze kombinatu, nie było obiektów, 
mimo to należało myśleć o gospodarce gazo­
wej, która jest specjalnością inż. Gierza.

— Zaczynałem jako młody inżynier (ma­
jąc 24 lata) na stanowisku referenta techni­
cznego, wkrótce jednak awansowałem na 
kierownika Wydziału Cieplnego, potem Ga­
zowego. Były to naprawdę trudne, a jedno­
cześnie niezwykle ciekawe lata mojej pracy. 
W 1951 r. kompletowaliśmy załogę dla Wy­
działu Cieplnego, to 1952 r. wyjazd do Związ­
ku Radzieckiego na praktykę w Hucie Za- 
porożstal, w 1952—53 budowa tlenowni.

Pamiętam, jak przyjechał do nas nadzwy- 
czj sympatyczny ekspert radziecki inż. Iwan 
Michaiłowicz Ilin, który pomagał nam w uru­
chomieniu pierwszego agregatu tlenowego o 
wydajności 30 m. na godzinę. Właśnie w 
tej chwili agregat ten jest już demontowana, 
a jego miejsce zajęły 4 o wydajności 125 
mig każdy. To nieustanne przybywanie i u- 
lepszanie jest chyba najciekawszą stroną 
naszej pracy w Nowej Hucie. W dniu świę­
ta majowego w 1951 r. czynna była jedna 
sprężarka o mocy produkcyjnej 10 m na mi­
nutę i to uważaliśmy za poważny agregat, 
obecnie pracuje 9 o kilkakrotnie większej 
wydajności, a w najbliższych godzinach uru­
chamiamy dziesiątą o wydajności 250 mim. 
To jest nasz wizerunek w tegorocznym po­
chodzie... Kłopoty i trudności jakie musieliś- 
my pokonywać były bodźcem do jeszcze bar­
dziej wytężonej pracy i stanowiły dodatkową 
satysfakcję...

Satysfakcja tym większa, że w życiu oso­
bistym zaszły także poważne zmiany. Inż. 
Gierz rozpoczynał pracę jako młody, samotny 
człowiek, dziś wprawdzie wciąż jest i czuje się 
młody, niemniej 12 lat upłynęło i w tym cza­
sie stał się szczęśliwym ojcem syna, który 
ma już 10 lat, a więc nie dużo młodszego od 
Nowej Huty.

*
Mistrz JÓZEF BALCEREK z Wydziału 

Konstrukcji Stalowych opowiedział nam o 
początkach tego najstarszego wydziału kom­
binatu.

— W 1952 r. były dopiero 2 osiedla. W dnin 
1 Maja zebraliśmy się na trawniku niedaleko 
obecnego Placu Centralnego; to było już 
rzeczywiście nowohuckie święto, choć (jak i 
do tej pory) obchodzone uroczyście w Kra­
kowie. W blisko 3-tysięcznej grupie było tro­
chę robotników ze starego przemysłu, pozo­
stali uczestnicy manifestacji to młodzież 
SP-owska i mieszkańcy okolicznych wsi, 
którzy coraz częściej podejmowali pracę 
przy budowie kombinatu. — Jak patrzę dziś 
na hutę, serce się raduje i wierzyć się nie 
chce, że to wszystko zaczynało się właśnie 
10—II lat temu. Dzisiejsze pochody 1-Majo- 
we to potęga na miarę potencjału gospodar­
czego, jaki reprezentuje wielki kombinat.

Jeśli idzie o mnie to minione 10 lat są 
zdaje się najciekawszym okresem w 55-let- 
nim życiu. Osiągnąłem bardzo dużo, przede 
wszystkim domek jednorodzinny, który jest 
marzeniem wielu ludzi. Pewnie, że koszto­
wało mnie to sporo wysiłku i nieprzespa­
nych nocy, ale bez przesady mogę powiedzieć, 
że do czegoś doszedłem... I to dzięki hucie.

*
Trudno oddzielić losy poszczególnych lu­

dzi od historii kombinatu, stąd i w „na­
szych” wspomnieniach osobisty akcent. Hu­
tę budowali przecież konkretni ludzie, oni 
stanowią załogę, która po raz 13-ty iść bę­
dzie w pochodzie 1-Majowym. j. żab. ;

Akademia z okazji I Maja
27 bm w Hucie im Lenina odbyła się uroczy­

sta akademia z okazji 1 Maja i 92 rocznicy uro­
dzin W. L Lenina. W akademii udział wzięli 
Konsul ZSRR M P Wolkow, Konsul CSRS W. Re- 
zabek, przedstawiciel Armii Radzieckiej płk. P. 
Iwanow, I-si sekretarze krakowskich Komitetów 
Dzielnicowych PZPR, wiceprzew. RN m. Krakowa 
tow. Góra oraz zasłużeni działacze partyjni i spo­
łeczni.

Akademię zagaił sekretarz KKM PZPR tow. 
Karwicki witając serdecznie gości oraz wszyst­
kich uczestników akademii z Krakowa i Nowej 
Huty.

Referat okolicznościowy wygłosił I sekretarz 
KF PZPR tow. Z. Jakus Z kolei glos zabrał Kon- 

I sul ZSRR tow. Wolkow. Oba przemówienia prze­
rywane były burzliwymi oklaskami.

W części artystycznej akademii wystąpił repre­
zentacyjny zespół Armii Radzieckiej.

Program 1 Maja
Uroczyście i jak zwykle bardzo radośnie» 

obchodzić będzie załoga Huty im. Lenina Świę­
to Pracy. W wielkim 1-Majowym pochodzie 
ulicami Krakowa nie zabraknie oczywiście 
hutników. Zbiórka załogi HiL przed pocho­
dem odbędzie się o godzinie 10 na Rondzie 
(kolo przystanku autobusowego MPK), przy 
czym miejsca poszczególnych wydziałów ozna­
czone zostaną tablicami orientacyjnymi. Ną 
miejsce zbiórki dowozić będą pracowników 
samochody i autobusy, które kursować mają 
od przystanku tramwajowego na B-l oraz 
z Placu Centralnego. Wydawanie dekoracji do 
pochodu nastąpi przy ul. Kieleckiej, u wylotu 
ul. Lubicz.

O godzinie 11, po uformowaniu się pochodiś 
nastąpi wymarsz ul. Lubicz w stronę ul. Basz­
towej. Uczestnicy 1-Majowej manifestacji wy­
słuchają następnie przemówienia komendanta 
pochodu, po czym przejdą koło trybuny ho­
norowej. Kolumna HiL pomaszeruje dalej, 
przez ul. Krowoderską na ul. Szlak, gdzie na­
stąpi rozwiązanie pochodu.

A oto jak przedstawia się program imprez 
artystycznych i rozrywkowych:

28. IV. godz. 17 — Otwarcie wystawy w Ogni­
sku Dziecięcym pt. „Wielki Proletariat”.

29. IV. godz. 18 — Koncert orkiestry dętej 
Nad Zalewem.

30 IV. godz. 17 — Capstrzyk — zbiórka 
młodzieży przed blokiem szwedzkim.

30. IV. godz. 17 — Dzieci witają Święto 
1 Maja — wieczornica w Ognisku Dziecię­
cym. »

30. rv. godz. 18 — Wieczornica 1-Majowa
z programem artystycznym i wieczorkiem ta­
necznym w sali imprezowej Ogniska Młodych 
na Osiedlu A-25.

1. V. godz. 11 — Zabawa dla dzieci w Par­
ku na Osiedlu A-25. Impreza artystyczna.

1 V. godz. 17 — Skwer Jasia i Małgosi 
Os." Centrum C — występy zespołów artystycz­
nych i zabawa ludowa.

1. V. godz. 17 — Nad Zalewem — zabaw* 
taneczna z programem artystycznym.

1. V. godz. 17 — Wieczorek taneczny w Par­
ku na Osiedlu A-25.

1. V. godz. 19 — Zabawa ludowa w Gręba- 
lowie.

IMPREZY SPORTOWE
Na stadionie Hutnika odbędą się zawody 

piłki nożnej o mistrzostwo I ligi juniorów 
Hutnik — Garbarnia. Początek o godz. 15. W 
tym samym czasie na bocznym boisku oglądać 
będziemy I rzut Pucharu Polski w wykona­
niu drużyn „dzikich” Uroczanka — Stokrotki 
o godz. 15 i drużyn zakładowych Inwestycja 
HiL — Gryf ZMS Kraków o godz. 16.45.

Na stadionie Wandy — wyścigi rowerkowe 
dla dzieci od lat 6 do 14. Początek o godz. 15. 
Równocześnie o Puchar Polski w grupie dru­
żyn zakładowych ubiegać się będą zespoły 
Blpro 1 Mostostal Nowa Huta, a o godz. 16.45 
drużyny „dzikie” Atletico i Alaska.

Amatorzy sportów wodnych wybiorą się nad 
Zalew, gdzie odbędą się atrakcyjne regaty 
żeglarskie w klasie „Kadet”. Początek a 
godz. 15.

Zapowiadany przez nas sześciomecz lekko­
atletyczny odbędzie się ostatecznie nie na sta­
dionie Hutnika lecz w Krakowie na stadionie 
CraeoYii,
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PRZEDSTAWIAMY DZISIAJ W PRZEDEDNIU 
ŚWIĘTA PRACY 
PRZODUJĄCYCH, 
IM. LENINA.

KILKU SPOŚBOD WIELU 
OFIARNYCH LUDZI HUTY 
POKOCHALI KOMBINAT,

TRWALE ZWIĄZALI Z NIM SWOJE LOSY. 
NIEJEDEN TU DOPIERO PO RAZ PIERWSZY 
ZETKNĄŁ SIĘ Z PRACĄ HUTNIKA, ZDOBYŁ 
KWALIFIKACJE. DZIŚ OTACZANY JEST SZA­
CUNKIEM I POWA2ANIEM.

STANISŁAW RYBAK — rozlewacr

Od z górą 10 lat pracuje 
w Hucie im. Lenina. Osią- 
gna.l wysokie kwalifikacje 
rozlewacza stali. Znany jest 
i ceniony jako bardzo do­
bry fachowiec, a przy tym 
koleżeński, zawsze gotowy 
do pomocy innym, współ­
pracownik. Nie poprze- 
staje na tym, co już 
osiągnął, stale dąży do po­
głębiania swoich wiado­

mości i kwalifikacji zawodowych.

STANISŁAW KOMENDA
— brygadzista murarski

W roku 1954, a więc 
wtedy, kiedy pierwszy 
spust surówki z wielkiego 
pieca obwieszczał wszem 1 
wobec narodziny hutnicze­
go giganta, rozpoczął pracę 
w kombinacie. Obecnie 
jest brygadzistą murar­
skim w obiekcie nr 31 Sta­
lowni.

Wyróżnia się dobrym or­
ganizowaniem pracy, jest

rzetelnym, sumiennym stalownikiem.

JAN KŁĘBEK — ślusarz

Jego specjalność, to urzą­
dzenia cieplne, a więc wy­
magające wysokich kwali­
fikacji oraz dużego do­
świadczenia. Z zadań — ja­
ko ślusarz cieplny — wy­
wiązuje się w Stalowni 
bez zarzutu. W hucie pra­
cuje od 1956 roku.

STANISŁAW KASPERCZYK 
•— I wytapiacz

W tej chwili przygotowania do konferencji gospodarczej załogi 
ZK, która ma odbyć sie 29 maja, weszły już w najważniejszy, 
decydujący o powodzeniu całej akcji etap. Wszystkie komisje 
problemowe przystąpiły do pracy, a „trójki” spełniające rolę 

punktu informacyjnego, wyruszyły w teren. Składają sie one z przed­
stawicieli partii, kierownictwa wydziałów i organizacji związkowej, 
a zadaniem ich jest dotarcie z problematyką konferencji do każdego 
pracownika, bezpośrednio na jego stanowisku.

Trójki przedstawiają załodze konkretne pytania w sprawie trudno­
ści produkcyjnych, organizacji pracy, gospodarki materiałowej, zaopa­
trzenia itd. Z odpowiedzi na powyższe pytania rodzą sie od ra-j 
wnioski. Do 10 maja „trójki” zakończą swoją pracę, przekazując cały 
zebrany materiał.

Uf przeddzień konferencji goepodareztfch

Trójki ruszyły w teren
W jakich głównych kierunkach przebiegają przygotowania do 

konferencji w ZK? I sekretarz KZ tow. J. Kaczor podkreśla 
przede wszystkim to. że obecna konferencja różnić się będzie 

zasadniczo od poprzednich KPE czy KPT. Wtedy najważniejsze spra­
wy omawiało się na konferencji i wchodziły one do programu dzia­
łania na przyszłość. Nie zawsze i nie wszystkie doczekiwały się rea­
lizacji. Obecnie — mówi tow. Kaczor — największy nacisk kładziemy 
na sam okres przygotowawczy. Na konferencję obcięlibyśmy przyjść 
z poważnym dorobkiem. I tak na pewno dość dużo nowych proble­
mów wysuniętych będzie dodatkowo, trzeba się będzie zająć nimi po 
konferencji.

Do podstawowych spraw, które znajdują się w centrum uwagi 
zaliczyć należy organizację pracy i gospodarkę materiałową. Obec­
nie przygotowuje się wprowadzenie akordu wśród ubijaczy węgla w 

Wydziale Pieców Koksowniczych. Chodzi o wyeliminowanie bardzo 
dużego obecnie zużycia faszyny, które dochodzi do 4 wagonów tygo­
dniowo. Pociąga to zresztą nie tylko wielkie koszty (milionowe) ale 
i powoduje duże zużycie deficytowego drewna (gałęzie, faszyna). Bo­
lączką Wydziału Remontowego jest od dawna niskie wykorzystanie 
parku maszynowego, wynoszące w zakresie obrabiarek niespełna 
50—55 proc. Wprowadzenie trzeciej zmiany w tym wydziale powinno 
podnieść wskaźnik do ok.90 proc.

Dużą trudność i przeszkodę w prawidłowej gospodarce materiałowej 
ZK stanowi niedoważanie wagonów z węglem przez kopalnie. Wysu­
wa się wniosek, aby zapobiec temu przez zainstalowanie koło wywrot­
nicy wagonowej węgla wagi umożliwiającej kontrolę przychodzą­
cego do huty surowca.

Sjcro uwagi poświęca się w okresie przygotowawczym zagadnieniom 
socjalno-bytowym. Np. sprawa rozwożenia napojów chłodzących 
będzie rozwiązana przez oddelegowanie na każdej zmianie po dwóch 

pracowników do rozwożenia napojów wózkiem akumulatorowym po 
wydziałach. Już w toku załatwiania — między innymi dzięki zobowią­
zaniom — jest przystosowanie pokojów śniadaniowych do swego 
właściwego celu. jd

I
I
I
I
I

Korespondenci piszą

Inicjatywa
i nowe usprawnienia

W bieżącym roku z inicjaty­
wy i przy pełnym poparciu 
dyr. technicznego mgr inż. u. 
Graszewsklego w Wydziale 
Remontów Maszyn i Urządzeń, 
na oddziale spawalniczym zo­
stała utworzona komórka po­
stępu spawalniczego pod kie­
rownictwem inż. Stokłosy. Na 
rozwój spawalnictwa wpłynie 
wprowadzenie nowych urzą­
dzeń i aparatów do regenera­
cji części, co przyczyni się też 
do wykonania zadań produk­
cyjnych wydziału. Są więc za­
sadnicze elementy sprzyjające 
wdrażaniu postępu technicz­
nego w zakresie spawalnic­
twa.

Podstawą rozwoju i uspraw­
nień jest wprowadzenie no­
wych aparatów spawalniczych, 
wykonanych przez inż. Sto­
kłosę, które przyniosły olbrzy­
mie oszczędności dla gospo­
darki wydziału i zarazem hu­
ty. Np. sama tylko skonstruo­
wana spawarka mikrostykowa 
I prototyp w rocznej eksploa­
tacji przyniosła 5,5 min zł o- 
szczędności.

Niestety, realizacja zamie­
rzeń napotyka na duże trud­
ności z dostarczaniem części 
niezbędnych do wykonania 
tych aparatów, które przy­
chodzą z dużym opóźnieniem.

Pomagać powinno zarówno 
kierownictwo wydziału, jak 
organizacje społeczne. Poddaję 
pod rozwagę kierownictwa 
wydziału W-17 następujące 
postulaty: 1. Czy nie warto

pomyśleć o zamianie mieszka« 
nia inż. S.okłosy na w.ększe, 
stwarzająca mu lepsze warun­
ki do pracy? 2. Czy nie trzeba 
odciążyć z niektórych obo­
wiązków mistrza elektryków 
utrzymania ruchu, dając mu 
większą swobodę zajmow nia 
się postępem technicznym?

J. OLSZEWSKI 
Korespondent z W-H

KOMUNIKAT
Realizując uchwały zebrania 

przedstawicieli członków z dnia 
9 kwietnia br. Zarząd Robotniczej 
Spółdzielni Mieszkaniowej przy 
Hucie im. Lenina przeprowadził 
już ostateczne rozmowy z dyrek­
cją Oddziału PKO w Nowej Hu­
cie w sprawie otwarcia dla Spół­
dzielni pomocniczego rachunku. 
Obecnie przygotowywane są za 
strony Spółdzielni pisemne infor­
macje dla wszystkich członków o 
sposobie zakładania umiejscowio­
nych książeczek oszczędnościo­
wych, dla przekazywania poprzez 
n.e opłat czynszowych.

Zarząd Spółdzielni informuje, że 
maj jest ostatnim miesiącem, W 
k*viym opłata czynszu dokony­
wana będzie za pośrednictwem 
pracowników Spółdzielni oraz ape­
luje o szybkie załatwianie spraw 
związanych z zakładaniem umiej­
scowionych książeczek oszczędnoś­
ciowych. Szczegółowych informa­
cji udzielać będą pracownicy In­
kasujący opłaty oraz biuro Spół­
dzielni w budynku „S” klatka C 
HI p.

Już wkrótce, z dniem 1 czerwca br. jako w pierw­
szym wydzia’e huty zostanie w stalował wpro­
wadzony na miejsce dotychczas ohowiązują- 

eeco w ruchu ciągłym systemu trzechzmianowego 
- ruch czterobrygadowy. Jak zwykle w takiej sy- 
tuacll. nie brak rozmaitych wątpliwości, ten 1 ów 
wysuwa obawy czy nie obniżą się przypadkiem 
zarobki. Aby rozwiać wszelkie niejasności 1 obawy 
projektowana Jest wkrótce wycieczka sporej gru­
py aktywu Stalowni do jednego z zakładów hutni­
czych na Śląska, który wprowadził Już u siebie 
ruch 4-brygadowy, w celu przekonania się niejako 
„naocznie**, jak w praktyce ten system zdaje egza­
min 1 jakie są Jego zalety. Po powrocie, uczest­
nicy tej pożytecznej wycieczki przekażą zalcdze 
swoje uwagi.

Zanim Jednak nastąpi bezpośredni kontakt z hu­
tnikami śląskimi (staiownlkaml) zapytajmy kilku 
pracowników* naszej Stalowni, którzy w roku IMS 
pracowali przez pewien czas w Hucie Zaporożstal 
w ZSRR — również w ruchu ś-brygadowym — o ich 
wrażenia 1 doświadczenia. Zadajcmy kilka pytadi 
JAKIE ZALETY POSIADA TEN SYSTEM, JAK SIĘ 
W NIM PKtCCWALO, NA CO NALEŻAŁOBY 
ZWROCIC SZCZEGÓLNĄ UWAGĘ PRZY WPROWA­
DZANIU GO W NASZEJ STALOWNI?

0 ZALETACH

TADEUSZ RYSZANEK — mistrz:

Glówną zaletą systemu 4-brygadowego na 
co zwróciliśmy uwagę w ZSRR, jest lepszy 
wypoczynek po pracy. Istnieje dokładnie o- 
kreślony plan, z którego z matematyczną do­
kładnością wynika, kiedy kto będrie p ącowął, 
a kiedy będzie miał wolne. W planie tym nie 
wprowadza się żadnych zmian. Nowy system 
oznacza niewątpliwie wyższą wydajność pra­
cy. Załoga otrzymuje lepsze warunki pracy i 
wypoczynku, powinna więc lepiej pracować.

W Zaporożstalu zwróciliśmy wszyscy uwa­
gę na wysoką rangę odpraw przed i pozmia- 
nowych. Odbywały się one niezwykłe regu­
larnie. Omawiało się na nich zadania stojące 
w danym dniu przed załogą i następnie krót­
ko analizowało wykonanie planu. Udział w 
naradach brali I wytapiacze, mistrzowie i 
kierownik zmiany. Zapraszano także praco­
wników, którzy mieli jakieś uchybienia, aby 
się z nich wytłumaczyli. Odprawy spełniały 
bardzo ważną rolę.

Trudna i niezwykle 
powiedzialna jest

od- 
praca 

I wytapiacza. Można powie­
dzieć, że w jego ręku znaj­
dują się wytopy. Od do- 
świadczenia i dobrej znajo­
mości fachu zależy jakość 
wytapianej w martenach 
stali. Stanisław Kasperczyk 
swoją ofiarną dotychczaso­
wą pracą zasłużył sobie na 
zaszczytne miano I wyta­

piacza Stalowni HiL.

AUGUSTYN WÓJCIK — ustawiacz FRANCISZEK PARUCH — I wyUpiacz:

Dotrzymują kroku swym 
towarzyszom pracy-hutni- 
kom, ludzie w granatowych 
kolejarskich ubraniach. 
Spełniają oni ważną rolę w 
wielkim organiżmie huty, 
zapewniają zaopatrzenie w 
miliony ton surowca, dba­
jąc jednocześnie o termino­
we przewiezienie gotowej 
produkcji.

Jednym z najstarszych
stażem kolejarzy hutv jest ustawiacz 
Augustyn Wójcik. W HiL pracuje on od 
1950 roku. Wyróżnia się dużą praktyką 
przy przewozach gorących w rejonie Wiel­
kich Pieców.

MARIAN MAJEWSKI — nastawniczy

Nasze brygady, które w ramach wymiany 
pracowały w okresie maja i sierpnia 1958 ro­
ku w Hucie Zaporożstal, zetknęły się z ru­
chem 4-brygadowym po raz pierwszy i trze­
ba przyznać, ta innowacja przypadła im do 
gustu. Jak ten system wyglądał w prakty­
ce’ Zawsze jedna zmiana pauzowała. Dla 
przykładu: pracowałem 4 noce pod rząd po 
8 godzin, po czym następowała zmiana. O- 
trzymywałem prawie 2 dni wolnego. Poju­
trze. po zakończeniu zmiany nocnei. obejmo­
wałem pracę rano. Po 4 dniach takiej pracy 
znowu następował dzień wolny i przechodzi­
łem do pracy na zmianie popołudniowej.

Po pracy nocnej, która zresztą trwała tylko 
przez 4 noce (a nie tydzień, jak jest obecnie 
u nas) można było dobrze wypocząć i nabrać 
świeżych sił. Dzięki temu stosunkowo bardzo 
nisko kształtowała się absencja chorobowa. 
Pamiętam, że dyskutowaliśmy wtedy na te-

mat tego systemu i zastanawialiśmy się, dla­
czego nie wprowadza się go w Hucie im. Le­
nina. Obciąłbym specjalnie mocno podkreślić 
doskonałą organizację wypoczynku po pracy 
w Zaporożstalu. Tamtejsza huta miała wła­
sny stateczek, coś w rodzaju tramwaju wod­
nego, którym odbywały się wycieczki na 
Dnieprze. Wraz z towarzyszami radzieckimi 
braliśmy często udział w tych wycieczkach i 
zawsze wracaliśmy z nich wypoczęci, opaleni, 
z nowym zapasem sił do pracy. Trzebaby 
położyć większy nacisk na te sprawy 1 u nas. 
Staiownicy będą mleć teraz więcej wolnego 
czasu, a więc powstaje problem organizacji 
dla nich wypoczynku, wycieczek, turystyki, 
sportu.

Na dwie sprawy należałoby — moim zda­
niem — zwrócić uwagę przy wprowadzaniu 
systemu 4-brvgadowego: na uzupełnienie ob­
sady w Stalowni i na kwestię zarobków. Je­
żeli brak będzie ludzi (w tej chwili niedobór 
wynosi ponad 100 
założenia staną się 
cnych ktoś będzie 
idzie o zarobki: do
ków Stalowni miało w miesiącu więcej go­
dzin pracy, co wynikało z ograniczenia dni 
wolnych. Należy zadbać, aby pracownicy 
wykazujący się być może wyższymi kwalifi­
kacjami od innych, otrzymali odpowiednie 
wynagrodzenie.

WINCENTY GRZESIAK - 
ślusarz, spot. lnsp. pracy:

pracowników), najlepsze 
fikcją, „yacaty” i nieobe- 
musiał zastąpić. Jeżeli 
tej pory wielu pracowni-

Jestem w pełni przekonany do tuchu 4- 
brygadowego. W Hucie Zaporożstal zdawał 
on świetnie egzamin, pracowało się nam bar­
dzo dobrze. Może to trochę śmieszne, ale w 
systemie tym odnosi się wrażenie, iż tydzień 
ma tylko ... 4 dni. Po 4 dniach pracy nastę­
powało 48 godzin wypoczynku. Zwykle co 
trzecia niedziela była wolna.

Sądzę też, że lepiej niż u nas były wybrane 
godziny tzw. łamania zmian. Zaczynało się 
pracę o 8, o 16 i o 24. Zalety? — kierownic­
two mogło zawsze kontaktować się ze zmia­
ną nocną, gdyż administracja zaczynała pra­
cę o godz. 7 rano. Poza tym pracownicy 
nocnej zmiany mogli do goiz. 24 trochę wy­
począć; łatwiej także zaczynać pracę o godzi­
nie 8 niż o 6 rano, (jd)

Również on obchodzić 
będzie wraz z Wydziałem 
Transportu Kolejowego ju­
bileusz X-lecia pracy. Na­
leży do sumiennych, od­
danych hucie pracowni­
ków. Ostatnio przyjęty zo­
stał w Wydziale W-714 w 
poczet kandydatów PZPR.

MIECZYSŁAW ŻUREK — maszynista

Obsługuje elektrowóz. 
Posiada bardzo dużą prak­
tykę. z zadań wywiązuje 
się ku pełnemu zadowole­
niu swoich przełożonych. 
Należy do grupy najstar­
szych pracowników Wy­
działu Transportu Kolejo- 

;o. pamiętających pierw- 
o cinki torów na tere- 

kombinatu, pierwsze 
przewozy.

Wvró‘*nia się nie tylko pracą zawodową, 
ale i społeczną. Jest przewodniczącym Ra­
dy Oddziałowej w Wydziale W-712. Przodująca brygada Szeremety z IV w. piec««
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ira przystani nowohuckiego 
lacht Klubu trwają oży­
wione przygotowania do 

uroczystego otwarcia sezonu 
nawigacyjnego, który rozpo- 
cznie się 29 kwietnia o go­
dzinie 10-tej, wciągnięciem 
bandery na maszt i defiladą 
jachtów.

Słoneczna pogoda sprzyja 
pracom remontowym. Młodzi 
chłopcy przygotowują sprzęt

dziedzinie, ale specjalną rolę 
odgrywają tu Jacht Klu­
by, a jednym z najbar­
dziej żywotnych w kraju 
jest właśnie nowohucki Jacht 
Klub. On to właśnie — jedy­
ny w Polsce — oprócz licznych 
rejsów krajowych organizuje 
corocznie ciekawe rejsy za­
graniczne.

Wszystko to jest oczywiście 
bardzo przyjemne i niezwykle

ŻAGLE NA WIATR

Bogaty program P11K

Zanim wyruszymy |
W ośrodku nad Jeziorem Roż­

nowskim.

wodniacki, marząc o wyciecz­
kach i rejsach. Są wśród nich 
szczęśliwcy, którzy już 19 ma­
ja wyruszają jachtem „Ju­
rand" na dwutygodniowy, 
szkoleniowy rejs pełnomorski, 
z wejściem na Morze Północ­
ne. Co ciekawsze, kapitańem 
tej „eskapady” jest Teresa Re­
miszewska, która pierwsza z 
kobiet zdobyła wysokie kwali­
fikacje żeglarskie.

Nowohuccy wodniacy pły­
wali już do Hamburga, Am­
sterdamu i na wystawę świa­
tową do Brukseli. W ubiegłym 
roku zawinęli natomiast do 
portów Danii i Szwecji.

Do późnych godzin nocnych 
towarzyszą doświadczonym 
żeglarzom młodzi chłopcy z 
klasy „Cadet". Czynią oni in-

atrakcyjne- wymaga jednak 
od uczestników rejsu dużych 
kwalifikacji żeglarskich oraz 
pewnego zasobu doświadczeń 
praktycznych. Do prowadzenia 
jachtu pełnomorskiego trzeba 
mieć bowiem stopień kapitana 
jachtowego. Jest to czwarty, 
najwyższy stopień amator­
skiego szkolenia żeglarskiego.

Chętnych do tego rodzaju 
szkolenia nie brakuje. Obecnie 
odbywają się trzy kursy: na 
stopień żeglarza, stopień ster­
nika jachtowego i sternika 
motorowodnego. Wielu kursan­
tów jeszcze w bieżącym se* 
zonie letnim spędzi mile ur­
lop, żeglując po uroczych je­
ziorach mazurskich lub weź" 
mie udział w Ogólnopolskich 
Regatach Wioślarskich.

organizo- 
wycieczek 
w okolice

POROZUMIENIE, JAKIE POD­
PISANO i LUTEGO BR. MIĘDZY 
CRZZ. A PTTK. NAKREŚLAJĄ­
CE WSPÓLNE ZADANIA W ZA­
KRESIE UMASOWIENIA TURY­
STYKI W ZAKŁADACH PRACY, 
BUDZI ZROZUMIAŁE ZAINTE­
RESOWANIE RÓWNIEŻ I WS.IOD 
NASZEJ ZAŁOGI. ZAGADNIE­
NIE TO ZNALAZŁO TAKŻE 
SZEROKIE ODBICIE IJA I KRA­
JOWEJ NARADZIE KOL ZAKŁA­
DOWYCH PTTK. KTÓRA OD­
BYŁA SIĘ U KWIETNIA W ZA-

nie nad właściwą współpracą 
pomiędzy kołami. Ponadto 
pogłębiać będziemy współ­
pracę z organizacją związko­
wą i ZMS oraz czuwać nad 
stałym podnoszeniem kwali­
fikacji organizatorów 
styki.

— Jak 
prrygotował się 
wiosenno-letniego?

— Odpowiadając na to 
tanie, trzeba na wstępie

Zarząd Oddziału 
do

tury-
PTTK 

sezonu

py- 
po-

Na wycieczce w góry.
CEGIELSKIEGO

tej naszą hu- 
wiceprezes 

ANTONI 
Zwróciliśmy

KŁADACH H. 
W POZNANIU.

Na naradzie 
tę reprezentował 
Oddziału PTTK 
DAŁKOWSKI, 
się więc do niego o informa­
cje dotyczące planów pracy 
Towarzystwa na sezon wio­
senno-letni. Na wstępie pro­
simy o podzielenie się wra­
żeniami z narady w Pozna­
niu. W czasie obrad mówiono 
bowiem o niedociągnięciach 
w pracy kół PTTK i ich do­
świadczeniach.

— Na naradzie tej dużo 
mówiono o ściślejszej współ­
pracy PTTK z organizacją 
związkową oraz o uaktyw­
nieniu kół zakładowych. O- 
mawiano metody pracy i spo­
soby przezwyciężania trudno­
ści na jakie napotyka w swej 
działalności aktyw Towarzy­
stwa. Jest to niezmiernie 
ważne dla nas zagadnienie.

W kombinacie istnieje 
wprawdzie 12 kół wydziało­
wych. zrzeszających około CCO 
członków, lecz z wyjątkiem 
kół przy TransDorc:e Kole­
jowym, Wydziale Walcowni 
Blach Zimnych oraz Pionu 
Głównego Mechanika i Ener­
getyka nie przejawiają one 
żadnej działalności. Postawi­
liśmy więc przed sobą zada­
nie uaktywnienia ich i powo­
łanie w maju nowych kół w 
ZK, ZMO i Stalowni. Naszym 
celem jest zsynchronizowanie 
działalności kół, sprawowanie 
nadzoru i opieki oraz czuwa-

wiedzieć, że naszą ambicją 
jest umasowienie turystyk! 
kwalifikowanej i wypoczynku 
świątecznego. Stawiamy sobie 
za zadanie zorganizowanie 
takiej ilości wycieczek, aby 
wzięło w nich udział w br. 
ponad 20 tysięcy hutników i 
członków ich rodzin.

Rozpracowano już w tym 
zakresie szczegółowe plany. 
Plany te rozesłano do po­
szczególnych rad oddziało­
wych i zakładowych, które na 
ich podstawie złożą zapotrze­
bowanie na odpowiadające lm 
wycieczki. Zakładamy bo­
wiem, że koszty niedzielnych 
wycieczek organizowanych 
przez PTTK, pokrywane będą 
z funduszy związkowych. M 
in. Komisja Turystyki Maso­
wej, pracująca pod kierun­
kiem Tadeusza Adamczyka 
Władysława Frączka opraco­
wała harmonogram wycie 
czek do wielu atrakcyjnych 
miejscowości wypoczynko­
wych, z podaniem tras tury­
stycznych i ewentualnie pro 
gramu imprez, organizowa­
nych w ramach wypoczynku 
świątecznego. Są to m. in 
wycieczki do Czorsztyna, z 
przejściem pieszo lub udzia­
łem w spływie Dunajcem do 
Szczawnicy, wycieczki krajo­
znawcze 
Gniazd” 
ską” — 
Branice 
łączone 
jerwatu żubrów) — Bochni

i Wieliczki. Ponadto planuje 
się wycieczkę do Warszawy, 
z programem zwiedzenia za­
bytków stolicy i obejrzeniem 
spotkania bokserskiego KS 
„Hutnik", następnie Opola 
oraz Wybrzeża.

Nowością będzie 
wanie masowych 
w dni powszednie
Krakowa, m. in. do Igołomii 
i Kościelnik, w celu zwie­
dzenia wykopalisk archeolo­
gicznych, do Puszczy Niepo- 
łomickiej, Tenczynka, Lasu 
Wolskiego (ZOO), Ojcowa i 
Myślenic, z programem obej­
rzenia zbiorów muzeum re­
gionalnego i ciekawych za­
bytków architektury oraz ko­
palni soli w Wieliczce i Mu­
zeum w Oświęcimiu.

Ciekawie przedstawia się 
również program działania 
Komisji Turystyki Górskiej, 
pracującej pod kierunkiem 
Zenona Podermańskiego i He­
leny Hartwich. Rozpracowała 
ona plan 13 rajdów i zlotów 
turystycznych oraz wielu wy­
cieczek turystyki kwalifiko­
wanej. M. in. przeszło 20 na­
szych hutników wyraziło już 
chęć wzięcia udziału w Ogól­
nopolskim Świętokrzyskim 
Rajdzie Górskim, który od­
będzie się w dniach od 29 
kwietnia do 1 maja. Kilku­
dziesięciu pracowników u- 
czestniczyć będzie także w 
Rajdzie Sudeckim w dniach 
od 28 IV do 1 V br. i w VH 
Ogólnopolskim Rajdzie Gór­
skim im. W. Kuńczyckiego. 
organizowanym od 10 do 13 
maja na terenie Beskidu Wy­
sokiego. Szczególnie 
wagi . ' ’. 
Przyjaźni Szlakami 
organizowanemu w 
nie. W ubiegłym roku zdoby­
liśmy puchar przechodni 1 
pragniemy go nadal utrzy­
mać. Podobnie chcemy wy­
paść w Rajdzie Młodych 
Hutników.

Ambitne zadania postawiła 
przed sobą również Komisja 
Motorowa na czele z Adamem 
Piaseckim i Janem Pachołem. 
M. in. zaplanowała ona dla 
turystów zmotoryzowanych 6 
rajdów, 2 zloty i 4 atrakcyjne

dużo u-
poświęcamy Rajdowi 

Lenina, 
Poroni-

wycieczki krajoznawcze. Wie­
lu hutników wyraziło już 
chęć wzięcia udziału w Mo­
torowym Zlocie, organizo­
wanym w Poroninie w dniu 
29 kwietnia.

— A jakie macie trudności?
— Największą neszą bo­

lączką jest brak funduszy na 
działalność turystyczną, m. 
in. na zakup sprzętu tury­
stycznego, wydatki admini­
stracyjne i propagandę. Chcie- 
libyśmy również wydzierża­
wić w atrakcyjnej miejsco­
wości wypoczynkowej np. w 
Zakopanem budynek i urzą­
dzić w nim własną stanicę 
turystyczną. W ten sposób 
rozwiązalibyśmy problem noc­
legów dla uczestników dwu­
dniowych wycieczek i tury­
stów indywidualnych, pra­
cowników huty. Rangę To­
warzystwa podniosłoby także 
posiadanie własnego autobu­
su dla organizowania wycie­
czek turystyki kwalifikowa­
nej. Są to na razie nasze ma­
rzenia; są one jednak realne, 
bo np. w Zakładach H. Ce­
gielskiego w Poznaniu od­
dział PTTK dysponuje dwoma 
autobusami.

— Jak ml wiadomo, macie 
kłopoty z otrzymaniem więk­
szego 
rządu 
łoby 
szego
wohuckim, dysponującym 
wocześnie wyposażonym 
kalem, który nie jest właści­
wie wykorzystany?
— Oczywiście połączenie 

obu oddziałów w jeden przy­
niosłoby obopólne korzyści. 
Wymaga to jednak wnikliwe­
go przedyskutowania tego za­
gadnienia. Na pewno będzie­
my mieli okazję mówić o tym, 
organizując w br. wspólnie 
obchody X-lecia działalności 
PTTK w Nowej Hucie i kom­
binacie.

pomieszczenia dla 
Oddziału. Czy nie 

słuszne połączenie 
Oddziału PTTK z

Ża­
by, 
na- 
no- 
no- 
lo-

Rozmawiał:
B. DZIEKAN

,.Szlakiem Orlich 
i „Doliną Nadwiślań- 
trasą Nowa Huta — 
— Niepołomice (po­
zę zwiedzeniem re-

Niezwykle żywotnym, prze­
jawiającym dużo własnej ini­
cjatywy jest w naszej hucie 
kolo PTTK przy Wydziale 
Transportu Kolejowego. W 
minionym roku aktyw tury­
styczny tego koła 
z kol. kol.
lańskim, 
¡hańskim,
Władysławem Prociem i Wła- 
yslawem Bogdalsklm zorga- 
lizowali 37 wycieczek do a- 
rakcyjnych miejscowości tu- 

■ystyczno - wypoczynkowych, 
□użą popularnością cieszyły 
uę również niedzielne prze- 
ażdżki statkiem po Wiśle, po- 
ączone zazwyczaj z zabawą 
ancczną oraz wyjazdy na pie­

czenie ziemniaków do Ten- 
czynka.

Przeszło 120 członków tego 
koła brało udział w Rajdzie 
?.-zyjaźni w Poroninie i Raj- 
izie Młodych Hutników, przy­
czyniając się do zajęcia przez 
łaszą hutę czołowych miejsc 
w tych masowych imprezach 
turystycznych. Zorganizowano 
także jve własnym zakresie

na czele
Zenonem Poder • 

Kazimierzem So- 
Adamem Witkiem,

sprzyja żeglarzom.Słoneczna pogoda 
tensywne przygotowania — 
pod okiem instruktora Wacła­
wa Gantza — do regat żeglar­
skich, które odbędą się 1 Maja 
w godzinach popołudniowych 
na nowohuckim zalewie. W re­
gatach uczestniczyć będą także 
wodniacy AZS i KS Craco­
via.

Członkowie klasy „Cadet”, 
zorganizowani przy Jacht 
Klubie, wchodzą w skład mię­
dzynarodowego zrzeszenia, 
szkolącego młodocianych a- 
matorów żeglarstwa. Do tego 
„przedszkola" przyjmuje się 
młodzież w wieku szkolnym. 
Otrzymują oni od centralnych 
władz zrzeszenia sprzęt że­
glarski. Posiadają już trzy 
łodzie, a dalsze pięć budują 
własnymi siłami.

Możliwości zdobycia kwali­
fikacji żeglarskich są dziś o- 
gromne. Może tylkOf.nie wszy­
stkim wiadomo jeszcze, gdzie i 
jak najłatwiej je zdobyć. LP7. 
posiada już wprawdzie w na­
szym kraju pewną tradycję w 
organizowaniu szkolenia w tej Stani nad Wisłą.

Jak nas informuje kapitan 
sportowy Janusz Robotycki — 
nowohucki Jacht Klub zrze­
sza 300 osób. Szczególnie ak­
tywnie działają tu: inż. Kazi­
mierz Bednarek, Mieczysław 
Pucek, Jacek Gędzior, Krzy­
sztof Kłopotowski i Wacław 
Gar.tz na czele z komandorem 
inż. Gaworem.

Duże osiągnięcia zapisali 
także na swoim koncie człon­
kowie sekcji kajakowej- która 
przejawia ożywioną działal­
ność sportowo-wyczynową, 
zrzeszając w swych szeregach 
około 100 wodniaków. Liczna 
jest również sekcja wioślarska 
i motorowodna.

Należy nadmienić, że kie­
rownictwo Jacht Klubu mile 
widzi nowych kandydatów na 
żeglarzy. Zgłoszenia przyjmu­
je w każdy wtorek w godzi­
nach od 18 do 19 biuro klubu 
mieszczące się w Oddziale 
PTTK w Nowej Hucie na o- 
sledlu B — Centrum i co­
dziennie sekretariat na przy- 

dz

Najlepsze kolo PÏÏK
Zlot Kolejarzy na Turbaczu, 
oraz ciekawą wystawę foto­
grafii o tematyce turystycznej

(wystawiono na niej 400 foto­
gramów).

Mimo krótkiej działalności,

Pamiątkowe zdjęcie z Rajdu Przyjaźni — członków naj­
lepszego w hucie koła PTTK, przy ■ wydziale Transportu 

kolejowego.

bo liczącej zaledwie rok, koło 
PTTK przy TK zrzesza 104 
członków. Na uwagę zasługuje 
fakt, że wszyscy mają na bie­
żąco opłacone składki człon­
kowskie. Ambicją aktywu za­
rządu koła jest zorganizowa­
nie w sezonie wiosenno-let­
nim wycieczek turystycznych 
dla 500 osób. Poza tym zapla­
nowano zorganizowanie wy­
cieczek w dni powszednie w 
okolice Krakowa. Dwie pierw­
sze wycieczki do kopalni soli 
w Wieliczce i Muzeum w O- 
święcimiu świadczą o dużym 
zainteresowaniu nimi, szcze­
gólnie pracowników fizycz­
nych, pracujących w ruchu 
ciągłym. Godną naśladownic­
twa inicjatywą jest również 
organizowanie wycieczek, ma­
jących na celu zwiedzenie za­
bytków Krakowa i zapoznanie 
się z historią podwawelskiego 
grodw
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Ring wolny!

Hasło

Nie pierwszy raz już „uża­
lamy się” na tym miejscu na 
niefortunny terminarz roz­
grywek o mistrzostwo I ligi 
bokserskiej. Po czterotygod­
niowej przerwie wyznaczono 
na najbliższą niedzielę ko­
lejną rundę mistrzostw. Bar­
dzo nieszczęśliwy termin — 
zaledwie tydzień po świętach. 
Nie ma chyba w kraju dru­
żyny, która potrafiłaby utrzy­
mać w tym okresie normal­
ny rytm treningowy. Już 
choćby z tego względu, że 
wielu zawodników spędziło 
święta z dala od zespołu, w 
rodzinnych stronach. Toteż 
nie będziemy się zbytnio dzi­
wić, jeśli w XII kolejce mi­
strzostw zaobserwujemy ogól­
ny spadek poziomu spotkań.

Spośród czterech spotkań w 
ekstraklasie interesują nas 
Cyezpośrednio zawody w Byd­
goszczy, w których zespół 
Hutnika zmierzy się z dzie­
siątką Zawiszy. Układ par w 
obu drużynach wskazuje na 
to, że bydgoszczanie będą 
trudnym przeciwnikiem dla 
pięściarzy nowohuckich. Ma­
ją bowiem mocno obsadzone 
dolne kategorie, które dla 
Hutnika stanowią zwykle 
przysłowiowy języczek u wa­
gi. Prawie zawsze o wyniku 
całego zespołu Hutnika de­
cydują rezultaty w kilku 
pierwszych pojedynkach. W 
ciężkich kategoriach hutnicy 
dysponują bowiem pewniaka­
mi (Olinger. Słowakiewicz, 
Jędrzejewski).

Żużlowa 
premiera 

w Nowej Hucie
Jutro, po raz pierwszy w tym 

eezcnie r.a torze Wandy „zagra­
ją" motory żużlowców. W meczu 
• mistrzostwo II ligi zespól Wan­
dy zmierzy się z drużyną Koleja­
rza Opole. Goście mają już na 
swym kencie zaskakujące zwy­
cięstwo nad Spartą Śrem, a więc 
nad drużyną, która od lat odgry­
wa niepoślednią rolę w II lidze. 
Wnioski z tego faktu mogą być 
dwa: albo „spartanie" obniżyli 
loty, albo — co wydaje się bar­
dziej prawdopodobne — zespół 
Opola wyraźnie podniósł poziom.

Sympatycy nowohuckiego zespo­
łu zjawią się zapewne w licz­
nym gronie na stadionie Wandy, 
by dopingować swą drużynę do 
zwycięstwa. Gospodarze stają do 
tego meczu jako faworyci. Z re­
lacji z pierwszego ich występu 
ligowego wynika, że poważnym 
atutem będą dobrze przygo­
towane maszyny. Początek spot­
kania Wanda — Kolejarz w nie­
dzielę o godz. 15.30.

Tak więc jutrzejszy mecz zapo­
wiada się bardzo atrakcyjnie.

Kogo przeciwstawi kierow­
nictwo Zawiszy drużynie wi- 
celidera tabeli? Wymienimy 
tylko szerzej znanych pięścia­
rzy. W muszej wystąpi za­
pewne Wysocki, w koguciej 
Wojdylak, w piórkowej An­
druszkiewicz lub Zawadzki, w 
lekkiej Zawadzki lub Rybskł, 
w lekkopółśredniej Kiedrcw- 
skl i w średniej lub półcięż­
kiej Sobieski. W pozostałych 
kategoriach w zespole gospo­
darzy wystąpią mniej znani 
zawodnicy.

A Hutnik? W chwili, gdv 
pisaliśmy te słowa drużyna 
zbierała się na pierwszy po- 
świąteczny trening. Nie było 
w Nowej Hucie Dudczaka. 
który przebywał jeszcze na 
obozie kadry w Cetniewie. 
Nie było również Słowakie­
wicza. który w święta zmie­
nił stan cywilny. Zgodnie z 
zapowiedzią trenera Olejni­
czaka w tym tygodniu odbyły 
się dwa ostatnie sparrinei. a 
wczoraj drużyna wyjechała 
do Bydgoszczy.

Jakich rezultatów należy 
się spodziewać w stolicy Po­
morza? Drużyna Zawiszy 
zajmuje w tej chwili o- 
statnią pozycję w tabeli, a 
w pierwszej rundzie do­
znała w Nowej Hucie wy­
sokiej porażki. Mimo to wy­
walczenie zwycięstwa w Byd­
goszczy bedzie bardzo trud­
nym zadaniem dla zespołu 
Hutnika.

Odtócz meczu Zawisza — 
Hutnik nowohuccy sympaty­
cy boksu będą niecierpliwie 
czekać na wynik spotkania 
Legia — Gwardia Łódź. Mecz 
ten odbędzie się już dziś w 
Warszawie. Remis (bo zwy­
cięstwo łodzian nie leży chy­
ba nawet w sferze ich teore­
tycznych możliwości) byłby 
rezultatem bardzo korzystnym 
dla pięściarzy Hutnika.

Przypomn!mv leszcze 
*lną tabelę I
1. Legia
2. Hutnik
3. Wybrzeże
4. Stal St. W.
5. Gwardia L.
6. LTS
7. BBTS 
i. Zawisza

ligi
11 
u 
u 
u 
ii 
ii 
u 
H

i«
18
14
11 
»
7
« 
I

aktu-

133:83
135:85 
136:84
90:122 

107:113
91:122
91:129
87:131

JUNIORZY MKS 
PROWADZĄ

niedzielę młodzi 
rozegrają ko- 

o mistrzostwo 
Przeciwnikiem

W najbliższą 
piłkarze Hutnika 
lejne spotkanie 
I ligi juniorów, 
ich będzie zespół Dębskiego, a
mecz odbędzie się w Dąbiu. Po­
czątek o godz. 14.30.

W klasie A juniorów bardzo 
dobrze spisuje się zespół MKS 
Krakus. Po drugiej kolejce dru­
giej rundy mistrzostw piłkarze 
MKS prowadzą bez porażki w 
tabeli, mając na swym koncie 
Imponujący stosunek bramek: 
42:4. W tej samej klasie zespół 
Wandy zajmuje szóstą pozycję.

NA SZACHOWEJ 
TABLICY

W ostatnim swym spotkaniu o 
mistrzostwo ligi okręgowej sza­
chiści Hutnika zdobyli punkty 
walkowerem, gdyż przeciwnicy 
— Hutnik Trzebinia — nie
11 się na spotkanie. Zespół 
hucki zajmuje aktualnie 
miejsce w tabeli.

W ubiegłym tygodniu 
się w Nowej Hucie półfinał sza­
chowych mistrzostw Związku Za­
wodowego Hutników. Startowało
12 zawodników, w tym 4 repre­
zentantów Nowej Huty. W tur­
nieju zwyciężył St. Porębski z 
Nowej Huty przed Krystowsklm 
z Trzebini, Sokolnickim z Ostrow­
ca 1 Gąslorowskim z Nowej Hu­
ty. Ta czwórka weźmie udział w 
finale mistrzostw ZZH, który od­
będzie się pod koniec przyszłego 
miesiąca — rćwnleą _ w Nowej 
Huc>«k * <

stawi- 
nowo- 
drugle

odbył

iOMtODVCU

ZMS w pochodzie
l-szomajowym

Dorocznym zwyczajem mło­
dzież pójdzie na czele 1-ma- 
jowego pochodu. Trzyosobowa 
delegacja ZMS nieść będzie 
szturmówkę z wizerunkiem 
Lenina, a dwunastoosobowa 
grupa — napis: „Huta im. Le­
nina".

W ogólno nowohuckiej ko­
lumnie znajdzie się około

300-osobowa grupa w stro­
jach organizacyjnych, z ko­
lorowymi chustami, sztur- 
mówkami itp. Będą to 
ZMS-owcy z kombinatu i in­
nych przedsiębiorstw z te­
renu dzielnicy. IMział mło­
dzieży w pochodzie pierwszo­
majowym zapowiada się więc 
barwnie i kolorowo.

i czyn
MKS Krakus Nowa Huta uchodzi za Jeden z lepiej pracujących klu­

bów szkolnych. Wśród licznych Jego sekcji bardzo dobre rezultaty 
sportowe osiąga sekcja siatkówki. Dwa zespoły tej sekcji uczestni­
czyły w finałach mistrzostw okręgu krakowskiego w klasie junio­
rów. Na naszym zdjęciu młode siatkarki MKS Krakus (od lewej)! 
Pawllszewska, Jaskóla, Gas, Master, Ciepielowska 1 2allńska.

Czar dwóch kółek
Kolarze 

wać będą 
dzielę w 
o puchar 
mowit w 
sku.

Sekcja 
rozesłała

Hutnika starto- 
w najbliższą nie- 
wyścigu szosowym 
kopalni Piast-Z:e- 
Lędzinach na Slą-

kolarska Hutnika 
już zaproszenia do 

udziału w tradycyjnym 
ścigu kolarskim Dookoła

-----C----
POD KOSZEM

W końcowej fazie rozgrywek 
kosrykarze Hutnika osiągają sto­
sunkowo dobre rezultaty. Jutro 
zespół Hutnika rozegra w wła­
snej sali na osiedlu Stalowym 
kolejne spotkanie o mistrzostwo 
klasy A z drużyną Beskidu An­
drychów. Początek meczu o 
godz. 11. Dziś natomiast koszyka­
rze Hutnika grać będą w Kra­
kowie z drużyną Cracovli Ib.

Zwycięstwa w obu tych spot­
kaniach pozwoliłyby drużynie 
Hutnika wejść do czołówki kla­
sy A.

wej Huty. Będzie to już VII 
kolejny wyścig. Odbędzie się 
on 13 maja w dwu katego­
riach — r.a dystansie 104 km 
dla zawodników licencji I 
i II oraz na dystansie 55 km 
dla licencji III. Trasa wyści­
gu — zgodnie z tradycją — 
przebiegać będzie ulicami 
Nowej Huty — ze stadionu 
Hutn ka drogą obok kopca 
Wandy, dalej wzdłuż Kombi­
natu do Alei Lenina, a na­
stępnie przez Plac Centralny 
i aleję Igołomską.

Rusinek w wielkiej 
formie

W czwartek w meczu o mistrzo­
stwo ligi okręgowej piłkarze Hut­
nika pokonali Beskid Andrychów 
7:0 (1:0). Doskonałą formę zapre­
zentował Rusinek — zdobywca 4 
bramek i motor większości akcji 
ataku Hutnika. Pozostałe bramki 
strzelili: Szydło, Krupa i Bernaś.

W pochodzie pierwszo-majo- 
wym znajdzie się liczna gru­
pa ZMS-owców Zakładu Ko­
ksochemicznego. Młodzież te­
go zakładu podjęła szereg 
cennych zobowiązań.

Na przykład brygada 
tow. Galicy (K-l) postano­
wiła zlikwidować do 31. V. 
postoje wywrotnicy wagono­
wej średnio o 90 proc., co 
pozwoli na przedłużenie o- 
kresu pracy wywrotnicy. 
Brygada zobowiązała się prze­
dłużyć czasokres pracy podu­
szek dębowych, skrócić czas 
trwania remontów przy wy­
mianie lin, usunąć przestoje 
kruszarek zębatych. Przesto­
je te powodują zapy­
chanie wałków przy krusze­
niu węgla tłust.ego. Przy wy­
konywaniu remontów wyko­
rzystane zostaną odpady i 
złom. Brygada tow. Kucia 
wykona z odpadów urządze­
nie do samoczynnego smaro­
wania kół zębatych przy sto­
łach dozujących oraz pod­
nośniki do ich remontu. Bry­
gada skróci czas remontu o 
pięć procent, zaś postoje 
wind, suwnic, dezyngratorów 
i stołów dozujących o 95 pro­
cent. Zobowiązania podjęła 
także grupa ZMS z wydzia­
łu K-3. Weźmie ona udział w 
porządkowaniu odcinka chło-

dni olejowej, wykona dwie 
skrzynie na zużyte śruby itd.

O zobowiązaniach innych 
grup i pozostałych brygad pi­
saliśmy już w poprzednich nu­
merach. Wynika z tego, że 
młodzież ZK może naprawdę 
wypisać na swoim transparen­
cie: „Czynem produkcyjnym 
witamy Święto Pracy”.

-----•-----
CIEKAWA DYSKUSJA

Już tytuł dyskusji „Zbroanla 
przeciwko rodzicom” budził za­
interesowanie 1 skupiał uwagę 
czytelników „Walki Młodych”! 
1ak ■ naszego pisma, któi- >in <n- 
scnalo zapowiedzianą prz-z Ogni­
sko Młodych dyskusję r.a powyż­
szy temat.

Podstawą jej był artykuł red. 
J Radlińskiego pt. ..Współczesne 
f.alitdyny”, który ukazał się r.a 
lamach „Walki" w lutym br. Do 
„Violinkl" przyszło kilkadziesiąt 
osób, z których większość znała 
artykuł, a niektórzy także opisy­
wane fakty i osoby. Główny pro­
blem kilkugodzinnej dyskusji. 
stosunek dzieci do rodziców i od­
wrotnie. Wypowiedzi 
zwj kle ciekawe, a 
czasem diametralnie 
ocl siebie. Generalny
dnakże sprowadzał się do stwier­
dzenia: w, stosunkach między ro­
dzicami, a dziećmi zarysowuje się 
wyraźny kryzys powodowany wie­
loma przyczynami; zachodzące 
zmiany nie mogą jednak uspra­
wiedliwiać samosądu nad rodzi­
cami ■ czym mieli-lmy do czy­
nienia w wypadku opisanym przez 
reportera, a kłóry zdarzył się w 
Nowej Hucie. Dyskusja była - 
jak się rzeklo - ożywiona i za­
razem konstruktywna. Uświado­
miła wszystkim konieczność 
wzmożenia pracy wychowawczej 
wśród młodzieży 1 nie tylko mło­
dzieży...

Do sprawy 
„Walkę 
cze. z 
dzietny 
tych w
o rozwinięcie dyskusji 
wyzszy temat.

byty nla- 
stanowiska 

różniące się 
wniosek Je-

♦ HUMOR W RYSUNKACH STEFANA BERDAKA ★

WZORRowt zabawy.*

Poproszę coś do picia! 
— Piwo czy wino?

»- Czy w waszym bloku wszyscy mają telewizoryl-. 
w Nie! Już brak miejsca na dachu,

— Felek, dlaczego jesteś ta 
ki zły?

— Od kiedy wprowadzili 
tramwaje uczciwości, muszę 
chodzić piechotą,

Wiosenna moda 
na PARAsole.

poruszonej przea 
Młodych" wrócimy Jrsz- 
tym jednak, że nie bę- 
omawlać realiów zawar- 

artykule, gdyż chodzi nam 
na po-

ZWIEDZILI PLANETARIUM 
W CHORZOWIE

Milą wycieczkę zorganizował o- 
statnlo Komitet Fabryczny ZMS 
dla słuchaczy Wieczorowej Szkoły 
Aktywu. Wyjechali oni do Cho­
rzowa, by zwiedzić tamtejsze pla­
netarium. Wycieczkowicze ogląda­
li słońce w dużym powiększeni^ 
wzięli udział w seansie 1 obejrzeli 
kolekcję znaczków „planetar­
nych”. W sumie impreza bardzo 
udana, szkoda, że tak rzadko or­
ganizowana.

W OGNISKU MŁODYCH 
ZOBACZYMY 
I USŁYSZYMY

28. IV. godz. 18.30: wieczornica 
pierwszomajowa i zabawa tanecz­
na.

1. V. godz. 18: zabawa ludowa J 
w parku; lub w sali klubowej.

1. V. godz. 19: prelekcja z cyklu; 
„Jak patrzeć na film".

4. V. godz. 19: audycja muzy­
czna pt. j.Plosenki różnych kr 14 
ićw '. ,

Prowadzi Z. Biegański,'
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7 MLN. ZŁ WYNOSI WARTOŚĆ
ZOBOWIĄZAŃ DZIELNICY
WARTOŚĆ MAJOWYCH 

ZOBOWIĄZAŃ, podjętych dla 
uczczenia 1 Maja przez 
zak'ady pracy, szkoły, komi­
tety biokowe w Nowej Hucie 
przekroczyła już kwotę 7 min 
zł (bez HiL). Z sumy tej pra­
wie 3,5 min zł przypada na 
czyny społeczne, podjęte przez 
komitaty osiedlowe oraz te­
renowe grupy działania. Ma­
jowe czyny społeczne obej­
mują takie prace, j*k porząd­
kowanie zieleńców, ukwieca­
nie okien i klombów, napra­
wę dróg i chodników, budo­
wę 7 ogródków jordanowskich 
oraz adaptację suszarni lub 
pralni na świetlice dziecięce.

Wśród załóg, które podję­
ły cenne zobowiązania, nie 
zabrakło żadnego z nowo­
huckich przedsiębiorstw i in­
stytucji. Dziś podajemy tylko 
ważniejsze z podjętych czy­
nów, nie sposób bowiem wy­
mieniać wszystkich.

KRAKOWSKIE PRZED­
SIĘBIORSTWO BUDOWY 
PIECÓW PRZEMYSŁOWYCH 
wykona dodatkowo 1569 ton 
konstrukcji, skróci remont 
filtra o miesiąc, a pieca wa­
piennego o 15 dni, budowę 
pieców w Cementowni o 5 dni 
oraz suszarni pyłu węglowe­
go o 9 dni. W sumie przynio­
sę to kilkaset tysięcy zło­
tych oszczędności.

MOSTOSTAL dzięki 
■wiązaniom’ przysporzy naszej 
gospodarce dodatkowo ponad 
1 min 
cenie 
cownj 
łoga 
zobowiązała się ponadto do 
skrócenia cyklu produkcyjne­
go na odcinku produkcji po­
mocniczej, do wykonania kon­
strukcji dwóch przystanków 
tramwajowych, do obniżenia 
kosztów transportu o 0,5 proc.

NOWOHUCKIE PRZED­
SIĘBIORSTWO TRANSPOR­
TOWE wykona poza 'planem 

itylację w nowej blachar- 
nŁ, podniesie wspóiczynn:k 
g«4 «wcści technicznej samo­
chodów, przeprowadzi zbiór-' 
kę złomu. Załoga narzędziow- 
ni postanowiła także skrócić 
wykonanie warsztatów' 
mocniczych — blachami, 
walni i gł. mechanika.

PRZEDSIĘBIORSTWO RO­
BOT ELEWACYJNYCH da 
dodatkową produkcję ponrzez 
skrócenie cyklu przy wyko­
nywaniu elewacji i robót 
ziemnych. Wartość tego nie­
ciekawego na pozór zobowią­
zania wyniesie pokaźną kwo­
tę 328 tys. zł.

ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
TYTONIOWEGO w CZYŻY- 
NACI-I dadzą do końca kwiet­
nia ponad plan 7 min sztuk 
papierosów „Sport’’. Tutaj 
podjęto też szereg zobowią-

zobo-

złotych — przez skró- 
terminu remontu wal- 
blach o 12 godzin. Za- 
tego przedsiębiorstwa

po- 
spa-

KalejSeskey filmową

Sztuka Jurandota na ekranie
* Komedia abstrakcyjna

★ Nowości

nawet drugoplano- 
Wyrazlsta, posiada 
indywidualne. Ta- 
jak: Irena Malkie- 
Krafftówna, 

Gustaw 
Bardini, 
Tadeusz

Kali- 
Holoubek, 

Edward 
Janczar,

„JUTRO PREMTFRA” — filmo­
wa przeróbka scenicznej komedii 
Jerzego Jurandota pt. „Trzeci 
dzwonek” odznacza się glówn e 
doskonalą obsadą aktorską. Każ­
da z postaci, 
wych, jest 
mocne cechy 
kie nazwiska, 
wieź, Barbara 
na Jędrusik, 
Aleksander 
Dziewoński. 
Ignacy Machowski, Wieńr aw 
Gliński i Wojciech Siemion — 
nie wymagają reklamy. Nowy 
film Janusza Morgensierna jest 
zatem prawdziwym koncertem 
gry aktorskiej. Niestety, komedia 
to mało filmowa. Przeważają w 
niej sceny atelierowe, a humor 
ograniczono do dialogów. Więcej 
tu opisów niż zabawnych sytua­
cji, cd połowy filmu wyraźnie 
słabnie jego tempo. W su nile nic 
nowego, nic odkrywczego.

Amerykańskie „CZYSTE SZA­
LEŃSTWO” reżyserii Henry Pot­
tera, jest komedią typowo absur­
dalną, rozrywkową, nie mającą 
wiele wspólnego z filmem. Do­
wcipne dialogi bardzo tracą przy 
mocno skróconych napisach pol­
skich.

zań indywidualnych i zbio­
rowych z zakresu różnych 
prac porządkowych.

PRZEDSIĘBIORSTWO BU­
DOWNICTWA MIEJSKIEGO 
podjęło 141 zobowiązań 1-ma­
jowych, krótkofalowych, ma­
jących na celu uporządko­
wanie placów budowy oraz 
wyposażenie w urządzenia 
kulturalno-rozrywkowe ośrod­
ka wypoczynkowego w Ko­
byle Gródku.

CIEPŁOWNIE MIEJSKIE 
dla uczczenia Święta Pracy 
postanowiły przeprowadzić 
remont kotłowni w podopiecz­
nej szkole nr 74 w Branicach 
z równoczesnym wykonaniem 
szeregu prac dla tamtejszych 
dzieci szkolnych. Załoga Cie­
płowni podjęła się też re­
montu szkoły w Przybyszo­
wej w powiecie Limanowa. 
Zaadaptuje również poza pla­
nem jedno mieszkanie rodzin­
ne w osiedlu Uroczym oraz 
wykona klomb kwiatowy 
prży placu opalowym w Czy- 
żynach.

DZIELNICOWY ZARZĄD 
BUDYNKÓW MIESZKAL­
NYCH pedjął szereg zobowią­
zań dotyczących naprawy 
chodników, założenia nowych 
zieleńców, wykonania domku 
campingowego i różnych prac, 
z których pieniądze przekaza­
ne zostaną na Fundusz Budo­

wy Szkół. Wartość tych zo­
bowiązań wyniesie prawie 
129 tys. zł.

ZAKŁAD MLECZARSKI w 
KRZESŁAWICACH odnowi 4 
konserwatory, wykona insta­
lację wodną na odcinku 50 
mb., zajmie się dodatkowo 
pracami porządkowymi, przy­
nosząc oszczędność w sumie 
ponad 10 tys. zł.

ZESŁAWICKIE ZAKŁADY 
CERAMIKI 
postanowiły 
1 Maja czynem 
nym. Ich załoga wyproduku­
je dodatkowo 1,2 min sztuk 
cegieł, przepracuje poza tym 
125 godzin przy porządkowa­
niu terenu zakładu i sadze­
niu drzowr

KRAKOWSKIE ZAKŁADY 
BETONOWE I ŻELBETONO­
WE w ŁĘGU poświęcają 3500 
godzin na porządkowanie hał 
produkcyjnych, wykonanie 
zieleńców, sadzenie drzewek 
i krzewów. Także warsztaty 
mechaniczne Zakładów wyko­
nają dodatkowo wartościowy 
i potrzebny do Drodukcji 
sprzęt, co da w sumie 320 
tys. zł oszczędności. -

Wszystkie powyższe zobo- 
wiązania znajdują się w to­
ku realizacji. Szereg prac już 
wykonano, większość zobo­
wiązań krótkofalowych zo­
stanie zrealizowana do dnia 
1 Maja. Czyny długofalowe 
przeciągną się natomiast na 
następne miesiące, (dr)

BUDOWLANEJ 
powitać dzień 

produkcyj-

Podczas uroczystej akademii, 
inaugurującej Dni Afryki, poka­
zano w Warszawie nowy film pu­
blicystyczny Tadeusza Jaworskie­
go pt. „IMPERIUM MILCZENIA". 
Jest on poświęcony krótkim, bo

I LECH BOLESŁAW — zgubił sta- 
Kalina Jędrusik i Tadeusz Janez ar w komedii „Jutro premiera”. | lą przepustkę wydaną w HiL.

Wloma w pełni! 
W osiedlu Zielo­
nym zakwitły już 
czereśnie,
wa obsypane 
białym 
ciem, 
wzrok 
niów.
znak, że chłodne 
dni mamv juz 

poza sob^

Wiosna, to także porządki. Zabrali się do nich z energią nawet 
mali chłopcy. Oto Podwórkowa Drużyna Harcerzy z osiedla Gó­
rali _ przy rozrzucaniu świeżo zwiezionej ziemi pod nowe kwiet­

niki. Brawo mali przyjaciele!

Drze-
SA 

kwie- 
cieszacym 
przecliod- 
Najlcpszy

EZJU.

KINA
SWTT - godz. 15.45, 1«, 20.15: do 
maja ..Czyste szaleństwo" ko- 

od 2 maja „Sekre-

Jeżeli wiosennie na ulicach I w parkach, to I wygląd mieszkań 
trzeba zmienić. Oczywiście konio rznie przez ozdobienie kwiatami. 
Dobrze zaopatrzony stragan w Alei Róż cieszy się dużym powo­
dzeniem wśród nowohuckich gospodyń.

FOTO: S.
TEKST: D.

GAWLINSKI 
RYBARCZYK

»•dniowym rządom bohaterskie­
go przywódcy niepodległego Kon­
ga — Patrice Lumumby. Reżyser 
ukazuje niezwykle sugestywnie 
walkę ludu kongijskiego z ko­
lonializmem — poprzez dramat 
pierwszego premiera wolnego od 
niedawna kraju.

*
W stolicy rozpoczęto zdjęcia do 

nowego filmu reż. llofrmana 1 
Skórzewskiego pod dziwnym ty­
tułem „Alkoholomierz”. Obraz 
ten składa się z dwóch nowel, w 
których grają m. in. Gustaw Ho­
loubek, Kazimierz Opaliński. 
Hanka Bielicka i Wiesław Mich­
nikowski.

Akademia Filmowa w Hollywood 

przyznala Już doroczne nagrody 
tzw. „Oscary". Otrzymali je — 
Sophia Loren za rolę w filmie 
Vittorio de Siki „La Clociara” 
(wkrótce na naszych ekranach) 
oraz Maksymilian Schell za krea­
cję w filmie „Proces w Norym­
berdze” reż. Stanley Kramera.

Przygotowywana do realizacji 
w ZSRR przez znakomitego akto­
ra i reżysera Sergieja Bondar- 
czuka nowa wersja „Wojny i po­
koju" Tołstoja budzi zrozumiale 
zainteresowanie w świecie filmo­
wym. Jak mówi sam Bondarczuk, 
praca nad tym dziełem nie jest 
wcale łatwa, jeżeli oczywiście 
dice się przenieść powieść na 
ekran jak najbardziej wiernie. 
Wkłada się przy tym wiele wy­
siłku w to. aby odtwórcy głów­
nych ról nie odbiegali za bardzo 
od pierwowzorów literackich i 
w tym celu aktorzy jeszcze do 
tej pory szukani są na terenie 
całego kraju. Radziecka wersja 
„Wojny i. pokoju” składać się 
będzie z trzech serii, realizowa­
nych jednocześnie, co .pozwoli na 
równoczesne ich wyświetlanie w 
kinach. dr

OGŁOSZENIA DROBNE
OGORZAŁEK TEKLA — zgubi­

ła legitymację Związków Zawodo­
wych nr 54423.

KOZIK BOGUSŁAW — zgubił 
stałą przepustkę wydaną w HiL.

Wsosna w Motaklch
sklepach

Zaopatrzenie w artykuły 
przemysłowe jest w tym sezo­
nie wiosennym zupeinie zado­
walające. Zwłaszcza dużym 
asortymentem dysponują
sklepy obuwiticze, mające na 
składzie buciki krajowe i z 
importu. M. in. w „Chełmku" 
pokazały się tanie (około 60 
zł), tekstylne buty — w róż­
nych kolorach i fasonach.

Duży transport odzieży nad­
szedł z Mody Polskiej, głów-

Ujęio szajkę
młodych przestępców

naszej dzielnicy

ponad 
włamaniem 

Domu Mody 
skradziono 

damską 
styczniu 
pieniądze 

85

na 
br.
ze 
w 

się

Organa MO 
wpadly ostatnio na trop szajki 
młodych złodziei. Członkowie 
bandy — Józef Mączyński uczeń 
klasy VII. Henryk Łysień lat 18. 
Jerzy Krystyan lat 19 i Emil 
Sendler lat 18 — dokonywali ra­
bunków systematycznie przez 
kilka miesięcy, począwszy od 
grudnia ub. roku, aż do połowy 
marca, gdy zostali aresztowani.

W grudniu 1961 młodzi złodzie­
je włamali się do baru „Bachus”, 
rozcinając szybę diamentem, gdzie 
skradli wino, artykuły cukierni­
cze i papierosy na kwotę ponad 
2 tys. zł. Następnie okradziono 
sklep spożywczy nr 134. skąd za­
brano towar wartości 
9 tys. zł. Śmiałym 
było wtargnięcie do 
„Stylowy”, skąd 
garderobę męską 1 
kwotę 22 tys. zł. W 
złodzieje zabrali 
sklepu warzywniczego nr 
os. Handlowym oraz włamali 
do sklepu mleczarskiego na tym 
samym osiedlu, zabierając to­
war wartości ponad 6 tys. zł. W 
lutym miało miejsce włamanie 
do sklepu mięsnego w Centrum R, 
gdzie ukradziono towar i pienią­
dze — łącznie na 7 tys. zł. W na­
stępnym miesiącu włamywacze 
dokonali kradzieży w przedszko­
lu nr 83 w os. Willowym gdzie — 
z biurka 
900 zł. 
złodzieje 
chu” w 
hlerając 
niądzach 
ostatnim 
zostali zatrzymani przez milicję, 
która skierowała sprawę do pro­
kuratora. <*»)

intendenlki zabrali 
Wreszcie 16 marca 
rozbili kiosk „Ru- 
os. Centrum D, za- 

ponad 4 tys. zł w pie- 
i papierosach. Po tym 
„wyczynie" przestępc-Y

1 
media USA, 
tarz Rejkomu", prod. radzieckiej.

ŚWIT (mała sala) - godz. 15, 
17, 19: do 1 maja „Opowieść o 
prawdziwym człowieku" prod. ra­
dzieckiej, od 2 maja „Alicja w 
krainie czarów” - bajka USA.

ŚWIATOWID - godz; 15.45, 18. 
20.15: do 28 bm. „Czyste niebo” 
dramat radziecki, 29 bm. do 3 

• maja „Jutro premiera” - komedia 
prod. polskiej, od 4 maja „Gra 
zwana miłością” — szwedzki.

ŚWIATOWID (mata sala) - godz. 
15, 17, 19: do 1 maja „Z iskry 
rozgorzeje płomień" prod. radzie­
ckiej, od 2 maja „Hatifa".

TEATR LUDOWY
28 bm. godz. 19.30: Burzliwe

życie Lejzorka Rojtszwańca", 29 
bm. godz. 19.15: „Myszy i ludzie”, 
30 bm. godz. 9. 11.30 i 14 oraz 
1 maja godz. 13.30: „Kuglarz w 
koronie” (przedstawienia 
knięte), 2 maja godz. 19.15: 
loszek", 3 maja godz. 17:
toszek" (przedst. zamkn.), 4 maja 

,Baśń o śpiącej królew- 
19.15: 
Roit-

zam- 
„Swie- 
„Swię-

godz. 11:
nie i błękitnej róży”, godz. 
„Burzliwe życie Lejzorka 
szwańca”.

TELEWIZJA

I

Sobota, 28 kwietnia godz. 
Program dla szkól, 10.35: 
tnia runda" film fab. prod. USA. 
dozwol. od lat 16, 16.45: Sprawo­
zdanie z jubileuszowych mi­
strzostw Polski w pływaniu -

10.00: 
,Osta-

BRODA JERZY — zgubił stałą 
przepustkę wydaną w HiL.

FELIŃSKI JAN — zgubił stalą 
przepustkę wydaną w HiL.

SOBEK STANISŁAW — zgubił 
tymczasową przepustkę na kombi­
nat, dowód osobisty i legityma­
cję studencką. 

nie płaszczy damskich. Dawny 
sklep „Galluxu” przy Placu 
Centralnym posiada duży wy­
bór efektownych płaszczyków 
z importowanego materiału 
tzw. ortalionu w cenie od 570- 
700 zł oraz wełnianych płasz­
czy wiosennych w różnych 
kolorach (750-1’00 zł). Są tak­
że prochowce damskie, gorzej 
natomiast z męskimi. Z Modą 
Polską została zawarta umo­
wa na odzież przecenioną za 
około 1 min złotych. Nabyć 
ją można w sklepie nr 66 przy 
Alei Róż, posiadającym ładne 
sukienki, spódnice, kostiumy, 
płaszcze wiosenne i letnie.

W tym roku mamy także 
duży wybór kretonów, ilość i 
jakość jedwabi jest jednak nie- 
zadawalająca. Dla dzieci na­
być można więcej ładnej o- 
dzieży, niż w roku ubiegłym- 
uzupełnianej częściowo z 
przemysłu chałupniczego. 
Sportowcy znajdą pełny asor­
tyment towarów w sklepach 
sportowych. W dalszym ciągu 
natomiast istnieją trudności z 
nabyciem lodówek i telewizo­
rów, nawet krajowych, mimo 
ogromnego zapotrzebowania 
na te artykuły. (bs)

FALA upałów załamała się. Tak 
się zresztą stać musialo. W 
Krakowie obeszło się bez burzy, 
ale na zachód od Krakowa na 

froncie chłodnym wszędzie wy­
stąpiły burze. Front związany byt 
z niedużym ośrodkiem niżowymi 
który utworzył się nad Polską i 
przemieścił na wschód. Ponieważ 
od zachodu rozbudowuje się w 
naszym kierunku wyż baryczny 
znad Anglii, duże zachmurzenie 
i deszcz, powinny być przejścio­
we.

Już dzisiaj wystąpią większe 
przejaśnienia 1 rozpogodzenia, po­
goda znowu się poprawi z tym 
jednak, że temperatura nie osiąg­
nie tej wysokości, co przed kil­
ku dniami. Maj rozpocznie się 
chyba pod znakiem ochłodzenia. 
Napływać będzie do nas świeże 
powietrze polarno-morskie.

PROMYK

transmisja z PKiN w Warszawie, 
17.40: „Polska i świat współcze­
sny" - finał szkolnych lig 
ąuizowych, 18.554 Polska Kronika 
Filmowa, 19.05: „Porozmawiajmy", 
19.30: Dziennik telewizyjny, 20.00: 
„Klaps" magazyn filmowy, trans­
misja z Lodzi, 20.35: Rozmowa z 
pisarzem - Stanisławem Wygodz- 
kim, 21.00: „Ostatnia runda" film 

22.35: Ostatnie wiadomości, 
„Ballady i limeryki” — pro- 

- Kaj-

widowisko baleto- 
krainie Dlsney'a"> 

w koszu — widowi- 
pt. „Pewna wiado- 
„Niedzielna biesia-

USA. 
22.40: 
gram rozrywkowy.

Niedziela, 29 kwietnia godz. 
11.00: Sprawozdanie sportowe,
12.15: Program dla dzieci — „Co 
się stało z kroplą wody”
tuś 1 prof. Atomek, 12.45: „Wiesz­
czka lalek” - 
we, 13.45: „W 
14.35: Teatrzyk 
sko dla dzieci 
mość", 15.20: 
da”. 16.20: „Czar twoich kółek” - 
widowisko rozrywkowe z Krako­
wa, 16.50: Polska Kronika Filmo­
wa. 17.05: Estrada literacka, reci­
tal aktorski Niny Andrycz — pro­
gram z cyklu „Aktor i poeci", 
18.00: „n wojna światowa w litera­
turze” _ teleturniej, 19.00: Nie­
dziela sportowa, 19.30: Dziennik 
telewizyjny, 20.00: „Papierosy, 
whisky 1 dziewczęta” - film fab. 
prod. USA. dozwol. od lat 18, 
21.45: Program Interwlzji „Rewia 
na lodzie” — transmisja z Pragi.

Redakcja nie blerze odpowie­
dzialności za ewentualne zmiany 
wprowadzone w programach kin, 
teatru 1 telewizji.

Redaguje Kolegium. — Wydaje 
Ośrodek Informaeyjno-Fraso- 
wy Huty Im Lenina. Adres 
Redakcji: Huta im. Lenina, 
Centrum Administracyjne Bu­
dynek „S”. klatka ,.B" —
Telefony: Kierownik Ośrodka 
428 ss. Sekretan oapowio- 
dzlalny redakcji centrala 401-18, 
wewn. 42-60. sekretariat aurni— 
nistracyjny 56-61. Rozgłośnia 

Zakładowa 44-6«.

Drukarnia Prasowa
Kraków, ul. Wielopola 1

N-23
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W obiektywie

I
I
I
I

Dziś w naszym obiektywie wiosna na ulicach Ncwej Huty (zdjęcie u gó­
ry). Technika i wszelkie maszyny interesińą nawet dzieci (zd!ecie drugie). 

Fot. St. Gawliński i J. Brożek

Kącik filatelistyczny

Dni Leninowskie

Konferencja prasowa zorganizowana przez kra­
kowską ekspozyturę Centrali Wynajmu Filmów 
w Studio Filmów Rysunkowych w Bielsku-Białej 

była nadzwyczaj udana i miała podwójny cel. Pierw­
szy, to zapoznanie zaproszonych redakcji z przygoto­
waniami do II Ogólnopolskiego Festiwalu Filmów 
Krótkometrażowych. jak również zwiedzenie jednej 
spośród 9 wytwórni filmów, biorących udział w

TO CIEKAWE
Przeglądy w Nowej Hucie 

w czasie II Ogólnopolskiego 
Festiwalu Filmów Krótkometrażowych

Festiwalu. W konferencji uczestniczyli: dyrekcja 
Studia wraz z realizatorami filmów krótkometra­
żowych. Byli to: W. Waiser, Z. Czemelecki, L. Mar­
szałek, E. Wątor, Z. Poznański, W. Nehrebecki, A. 
Ledwig, M. Kijowski, A. Depa, Z. O- 
kuljar — wielokrotnie nagradzani na Mię­
dzynarodowych Festiwalach Filmowych. O przy­
gotowaniach do Festiwalu poinformował Tadeusz 
Manaecki dyrektor CWF, a równocześnie sekretarz 
Festiwalu.

II Ogólnopolski Festiwal Filmów Krótkometra­
żowych odbędzie się w kinie Apollo w Krakowie w 
dniach 23—30 czerwca br. w ramach ..Dni Krako­
wa”. Będzie to jedna z najatrakcyjniejszych imprez 
obok Biennale grafiki i wystawy pamiątkarskiej. 
Nie jest to zresztą jedyna impreza filmowa. Na tle 
scenerii krakowskich plant i starych murów obron­
nych projektuje się urządzenie wystawy plakatów 
filmowych, a w galerii pałacu .Krzysztofory” wy­
stawę pt. ,.Kraków filmowy 1896—1961 r.”

Niebywałą atrakcją dla mieszkańców Krakowa 
będą zagraniczne filmy krótkometrażowe wyświe­
tlane na specjalnych seansach poza konkursem. Do­
tychczas zgłosiło swój akces 17 państw zgłaszając 
48 filmów.

Celem pogłębienia zainteresowania i popularyza­
cji tego gatunku filmowego, na terenie Nowej Hu­
ty przewiduje się organizowanie przeglądów, połą­
czone ze spotkaniami realizatorów z publicznością. 
Będzie to niewątpliwie jeden ze skutecznych i a- 
trakcyjnych sposobów popularyzacji filmów, które 
poza granicami kraju są wysoko notowane. Wy­
starczy tylko wspomnieć, że filmy produkowane w 
Bielsku-Białej zakupuje 30 krajów. Bardzo wdzię­
cznymi odbiorcami są: Indie, Anglia, Francja, a na­
wet Izrael.

Komitet Festiwalowy jest w trakcie przygotowa­
nia dla uczestników odznak okolicznościowych, po­
nadto urząd pocztowy w tym okresie stemplował 
będzie listy datownikiem ..festiwalowym”. Liczne 
punkty reklamowe, szeroka akcja popularrzacyina 
— pozwalają przypuszczać, że Kraków odwiedzą 
liczni goście krajowi i zagraniczni. Obok za­
proszonych przeds’awicieli pism, realizatorów i dy­
strybutorów, przybędzie siedmiu dyrektorów naj­
większych festiwali filmowych: z Coork, Oberhau­
sen i inni.

Warto przvpomnieć, że protektorat nad Festiwa­
lem Filmów Krótkometrażowych w Krakowie ob.ię- 
"i ponownie: minister kultury i sztuki Tadeusz Ga­
liński i przewodniczący Prezydium Rady Narodo-

Jednym z filmów, jakie zobaczymy w tegorocznym Festl- 
walu Filmów Krótkometrażowych będzie film rytunkowy, 
kolorowy wykonany techniką klasyczną pt. „Wędrówki 
misia" wg. scenariusza i reżyserii Leszka Lorka. Rok pro­
dukcji 1961.

wej miasta Krakowa mgr Zbigniew Skolicki. Or­
ganizatorzy postanowili włączyć festiwal jako stałą 
imprezę ..Dni Krakowa”. W ten sposób zaimprowi­
zowany w ubiegłym roku Festiwal Filmów Doku­
mentalnych, Oświatowych i Animowanych stał się 
poważną imprezą o zasięgu ogólnopolskim, a być 
może z czasem zostanie przeglądem międzynarodo­
wym. o czym już myślą jego organizatorzy.

Na laureatów Festiwalu czekają dużó nagrody 
pieniężne oraz złote, srebrne i brązowe plakietki 
„Smoka wawelskiego”. Ponadto „Grand Prix” mi­
nistra kultury i sztuki (złota plakietka „Smoka wa­
welskiego” i 25 tys. zł) oraz nagroda przewodniczą­
cego Prezydium Rady Narodowej m. Krakowa za 
najlepszy film o sztuce (złota plakietka „Smoka 
wawelskiego” i 15 tys. zł) dla twórców filmu. Na 
zakończenie Festiwalu odbędzie się pokaz nagro­
dzonych filmów z udziałem twórców i zaproszo­
nych gości.

I jeszcze jedna informacja: dla sprawniejszego 
przebiegu Festiwalu powołano Komitet Organiza­
cyjny i Biuro Prasowe, które znajdą pomieszczenie 
w bliskim sąsiedztwie kina Apollo w hotelu„Grand”.

Drugim punktem konferencji, zarazem najatrak­
cyjniejszym będzie zwiedzenie Studia Filmów Ry­
sunkowych oraz pokaz najnowszych filmów.

CZFSł.AW IWULSKI

Drogim i kolei filmem godnym obejrzenia są „Dwaj 
rywale”. Reżyseria Zbigniew Czernelecki. Rok produk­
cji 1962. Film z morałem dla dzieci, traktujący o wojnie 
prowadzonej przez dwóch rywali: koguta i budzik.

♦ Rozrywki umysłowe ♦ Rozrywki umysłowe ♦ Rozrywki umysłowe ♦

Z okazji Dni Leninowskich za­
mieszczamy dziś w naszym kąci­
ku — rumuński znaczek z podobi­
zna Włodzimierza Hjicza Lenina. 
Znaczek ten pochodzi z serii skła­
dającej się z dwu wartości O.iO 1 
0.55 lei oraz specjalnego bloczka o 
wartości 1.55 lei. (kp)

Co czytać?
TYTUŁ: „MALI LUDZIE Z PU­

STYNI i PUSZCZY”
AUTOR: R. STOPA.
TRESC: Roman Stopa, wybitny 

znawca folkloru afrykańskiego 
jest jednym z nielicznych w 
Europie uczonych, który umie 
się porozumieć z Buszmenami 
i Pigmejami w ich własnym, 
trudnym języku. Zebra! on in­
teresujący pod względem nau­
kowym materiał w postaci o- 
powieści, przysłów, opisów 
trybu życia, łowów, tańców, 
obrzędów. Przedstawia rów­
nież stosunki polityczne, gos­
podarcze i społeczne oraz za­
rys historyczny.

WYDALA: „KSIĄŻKA i WIE­
DZA”, CENA 10 ZŁ.

(!>»)

ROZETA
Po wpisaniu do rozety wyrazów 

według poniższych określeń, na­
leży wypisać kolejno wszystkie li­
tery z pól zaznaczonych w dol­
nych częściach liczbami (od 1 do 
29) i odczytać rozwiązanie, które­
go treścią jest zawsze aktualne 
powiedzenie arabskie. Pierwsze 
litery wyrazów rozwiązania: W. 
C, W, N, G.

PRAWOSKRĘTNIE: 2. jedno z 
imion Modrzewskiego, 4. stolica U- 

i krainy. 6. imię wybitnego rewolu­
cjonisty radzieckiego’Swierdlowa. 
a. plon pracy rybaków, 10. spisa, 

: lanca, włócznia. 12. zatoka mor­
ska,14. spec od praw przyrody, 10. 

służy do przykręcania. 20. to sa­
mo co 10, ale inaczej nazwane, 
22. zgubiła Achillesa.

LEWOSKRĘTNIE: 1. pierwia­
stek chemiczny, metal kolorowy, 
o jasnoczerwonej barwie, 3. jaski­
nia, pieczara. 5. broń sieczna i do 
kłucia. 7. głęboka, wąska dolina, 
9. miejsce wystąpień, przemówień, 
debaty, 11. piarwiastek chemiczny, 
najlżejszy w naturze, wcnodzl w 
skład wody. 13. dostarcza ci naj­
świeższych wiadomości, 15. robot­
nik w odlewni metali, 17. przed­
miot dawnej sztuki, zachowany 
zabytek. 19. podstęp, sztuczka, 
chwyt, 21. przeważnie jest w ok­
nie.

K 
R 
Z 
Y 
Ż 
Ô 
W 
K
A

POZIOMO: 1. imię 
Edisona. 6. został za­
bity przez swego 
brata Kaina. 7. ładu­
nek materiału wy­
buchowego w odpo­
wiedniej obudowie. 
8. między nimi a 
brzegiem pucharu 
może się wiele zda­
rzyć, 11. śpiewa n« 
drzewie, czasem w 
klatce. 12. postać z 
„Pana Tadeusza"’, 
16. złośnica, 18. pro­
dukt odpadowy pro­
cesu wielkopiecowe­
go, znajdujący zasto­
sowanie jako mate­
riał budowlany, 21. 
synonim cyrku lo­
dowcowego, 22. ko­

lor brunatnowiśniowy, 24. jedna z 
nut, 25. stosowne w danej chwili 
postępowanie, 28. pierwiastek pro­
mieniotwórczy. stosowany obecnie 
jako „paliwo” w reaktorach Jądro­
wych. 30. surogat wyrabiany z mą­
ki kartoflanej. 31. dysharmonia w
stronnictwie politycznym przewa­
żnie z powodu różnicy poglądów, 
która doprowadza do rozdwojenia
partii.

PIONOWO: 1. przeciwdziała po­
wodziom. 2. zatoka, do której u- 
chodzl rzeka "Ob w ZSRR. 3. ja­
dłospis. 4. kraj „gorączki złota” z 
przełomu XIX;XX wieku, 5. za­
chowana rezerwa produktów, 9. 
twarde klepisko w stodole, 10. re- 
kuza jaką otrzymuje amant od 
nanny. 12. letni pot na roślinach, 
13. wielka zabawa taneczna. 17. 
kwadratowe wycięcie u sukni dam­
skiej pod szyją. 19. angielska mia­
ra powierzchni ziemi. 20. wielka 
beczka, kufa, stągiew, 22. damski 
szal z futra lub Diór. 23. «tary 
polski ośrodek górnictwa rud o- 
lowiu 1 srebra. 24. Istota okropnie 
wyglądająca. 26. urządzenie do ło­
wienia ryb na trawlerach, składa­
jące się z sieci w kształcie worka 
ciągnionego na linie za statkiem. > 
57. w legendach zachodnio-euro­
pejskich duch podziemny, uosa­
biający żywiołowe siły ziemi, 29. 
oficer w dawnym wojsku turec­
kim.

Rozwiązania prosimy kierować 
pod adresem redakcji do dnia 3. V 
br. (decyduje data stempla 
pocztowego) z dopiskiem na ko- 
percie: „Rozry wal umysłowe”.
Wśród Czytelników, którzy nade- 
ślą prawidłowe odpowiedzi (wy­
starcza jedna) redakcja rozlosuje 
nagrody w postaci

BONÓW KSIĄŻKOWYCE

JAKA DROGA?
W wielu tytułach znanych 

powieści spotykamy słowo 
„droga”. Odpowiedz 6 razy na 
pytanie: jaką drogę przebyli 
bohaterzy?
1. FASTA
2. SEGHF.RS

3. TOŁSTOJA
4. BAHDAJA
5. AMADO
6. REMARQUEA

a) przez góry, h) przez luty, 
c) do wolności, d) przez mękę, 
e) głodu, f) powrotną?

ROZWIĄZANI^ ZADAŃ
Z NR 16 (280) 

(21—27. IV. 1962 R.)
ROZETA

PRAWOSKKETNE: 1. żabot, 2. 
zenit, 3. morga, 4. opium, 5, sam­
ba. 6. szach, 7. płoza, 8. garaż, 9. 
Jajko, 10. witeż, 11. marża.

LEWOSKRETNE: 1. żerdź, Ł ze- 
bra, 3. monit, 4. okręt, 5. spisa, 
6. samum, 7. plaża, 8. groch, ł. 
jurta, 10. wojaż, 11. motto.

POINTA:
Hanka Sawicka

MIEJSCOWOŚCI I PISARZE
1. Grodno — Orzeszkowa, 2. Kiel­

ce — Żeromski, 3. Kobiele Wiel­
kie - Reymont. 4. Kraków - Wy­
spiański, 5. Krzemieniec - Słowa­
cki, 6. Nagłowice - Rej, 7. Oblę- 
gorek — Sienkiewicz. 8. Paryż — 
Krasiński, 9. Suwałki - Konopni­
cka, 10. Zaosle - Mickiewicz.

NAGRODY
W POSTACI BONÓW 

KSIĄŻKOWYCH 
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ 

OTRZYMUJĄ:
21. Jan MTC, Wyciąże 47, p-ta 

Ruszczą, pow. Kraków; 22. Hele­
na MICHALEC, Stanlątki k/Kra- 
kowa 266 ; 23. Maria MICHALIK, 
Nowa Huta, Osiedle Kolorowe bl. 
9'59; 21. Leszek PASTUSZEK, 
Nowa Huta, Centrum B bl. 4'2: 
25. Ryszard PIECHOWIAK. Nowa 
Huta, Centrum B bl. 10/80! 26.
Katarzyna PIECZARA, Nowa Hu­
ta, Osiedle Szkolne bl. 17; 27. Wła­
dysław POTOK, Nowa Huta, 
Osiedle Centrum C bt. 1’52; 28. 
Irena ROTTER, Kraków 1, ul. 
Praska 61/21; 29. Janusz SA­
WICKI. Nowa Huta, Wzgórza 
Xrzes;awicklc bl. 33.20 ; 30. Anasta­
zja SIKORA. Nowa Huta. Osiedle 
Urocze 11/116.


